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Sankcje i rokowania
Mussolini okazuje coraz większą ustępliwość

Londyn, 27. 10. Tel. wł.
Rząd angielski wydal dwa zarządzenia 

sanKcyjne: min. skarbu wydało zarządze
nie, w którem ustala wtorek 29 hm. jako 
datę wprowadzenia sankcyj finansowych. 
Równocześnie rząd wydał zakaz eksjjo-tu 
broni do Wioch.

(lenewa, 27. 10. (PAT.)
Rządy francuski i angielski zawiadomi- 

ły seku\arjat Ligi Narodów, że gotowe sr 
do zastosowania sankcyj ekonomicznych, 
przewidzianych przez propozycje 3 ? 4, 
•ichwalonc przez komitet sankcyj w Ce 
newie. Francja wyda odnośne zarządzenia 
w dniu. który ustali komitet koordynacyj- j 
ny 31 października, prosi jednak, aby mia- ' 
ta do dyspozycji 4 dni pomiędzy decyzją I 
komitetu, a datą wydania ostatnich riy- 
spozycyj, niezbędnych do wprowadzenia 
w życie sankcyj.

Oslo. 27, 10. (PAT.)
Na nos e ' ■ *-î,->w" ei po

wzięto decyzję o naiychmiastnwem zasto
sowaniu sankcyj finansowych w stosunku 
do W loch. Uchylanie się od postanowień, 
dotyczących sankcyj, karane będzie grzyw
ną do wysokości 50 tys. koron, lub wię- 
zien:em do 2 lat.

Haga, 27. 10. (PAT.)
Izba wyższa zatw'erdzila projekt usta

wy, upoważniającej rząd dc stosowania 
•sankcyj gosnodarezj ch. Izba niższa uchwa
liła ten projekt.

Warunki włoskie
Pi ryi. 27 tu- (PAD
.. Oeuvre' dpn-osi na podstawie ïnfoi ma^vj 

i Rzymu iż Mussolini, chcąc za wszelką cene 
uniknąć sankcji gospodarczych, gotów- byłby 
pójść na następujące ustępstwa: I) stanąłby 
na stanowisku że wycofane dwóch, dywizyj 
z Libj: nie wymaga w odpowiedzi wycofania 
jednostek tloiy wojennej brytyjsk ei z morza 
Śródziemnego. 2) zobowiązałby się do wstrzy
mania kroków wo;ernych do czasu uzyskania 
®dpow edzl brytyjskiej. 3) do tego czasu 
również zostałaby wstrzymana dalsza wys*l- 
Ka wojsk. 4) gdyby W. Brytania uznala su
gestie włoskie za możliwe dc przyjęć a. ode- 
slanobv Je do komitetu 5-c:u îuh komitetu 
13-tu. stowen, do rozważenia przez °rga"y 
Ligi Narodów-

To. zdaniem ..L‘Oeuvre“. stano-w* na]- 
wi?ksze ustępstwo ze strony MussO|«iego. 
zważywszy na dotychczasowe jego stanowi
sko wobec Ligi. W czasie rokowań, któreby 
nastąpiły. Włochy przedstawiłyby już znane 
z prasy warunki, t. j- oddanie ood całkowity 
wpływ Włoch prowincji Tigre. HJrraru i Oga- 
demi i rOztoc-rnłe pewnego rodzaju protekto
rat» Ligi nad pozostają częścią Abisynii. 
Dzienniki zgodn e przyznają, iż w samej kwe
stii sporu włoskiego sprawa procedury jest 
równ e trudna do rozwiązania, jak i menttim 
spr w v

Paryż, 27. 10. (PAT).
Havas donosi z Rzymu, że nadzieja na rychłe 

załatwienie konfliktu włosko-abisyiiskiego za
czyna się zmniejszać. Czujność opinji włoskiej 
została ponownie obudzona naskutek odnośnie 
ostatnich rozmów dyplomatycznych Charakter 
tych informacyj określony jest jako tendencyjny 
i ma pozostawać w związku z kampanją wy
borczą w Anglji oraz istną „orgją“ zwolenniicćw 
Ligi Narodów. Jednak muszą przyznać w Rzy
mie, że sankcje nietyle będą dziełem Anglji, co 
przyszłych porozumień międzynarodowych.

Pożyczka angielska
Warszawa. 27. 10- Teł. wł.

Agencja ..Iskra“ donosi: Po 5-daiowym poby
cie opuścili Warszawę przedstawiciele Hat i-
brOs-Bahku w Londynie, płk. HamVo i dyr. 
Smith.

Rezultatem pobytu angielskich bankierów 
w Warszawie oędz e zawarcie w nai-bTższym 
czasie pewnych transakcji kredytowych, 
związanych z finansowanym orzemyslu pol
skiego za pośrednictwem lennego z większych 
banków warszawskich.

20 włościan
Lwów, 27. 10. Teł. wł.
W w;ęz:eniu kamem w Stanisławowie osa

dzono 20 -v.ošciar, oskarżonych o akcję zmie
rzającą do niedopuszczenia dowozu żywność* 
do miasta w powiecie kaluskim. Prokuratura w 
Stanisławowi występuje z aktem oskarżenia 
przeciw organizatorom tego strajku rolnego,

Londyn, 27. 10. (PAT)
KoresTor.dent , Da'ay Express“ z Aldis 

Abeby donosi, że Wiochy za oaśccdnletwem 
strony trzeciej zwróciły s:e do cesarza Abi
synii, aby rozważyć korzyści bezo°śred;i cii 
rozmów z Włochami. ..Daily Express“ tw er 
dzi również, że Wlocny, Piran" a i Wielka 
Brytatnja pcstanowily rozroczać 31 boi. w 
Genew;© nowe rokowania. Wiochy nastaw;1 ć 
mają na to. aby rokowania te odo v waty s ę 
w najściślejszej tajemnicy. Wszystkie sa.rkc!e

Warszawa. 27. 10. Tel. wł.
Duże poruszenie w kolach urzędni

czych wywołała zapowiedź wicepremjera 
Kwatkowskiego o upoważnieniu ministra 
Skarbu przez radę ministrów co do prze
prowadzenia reorganizacji administracji. 
Cłioazr tutaj o zniesienie rozmaitych zbęd
nych urzędów, a także o redukcję etatów.

Rząd przystąpi do tej reorganizacji je
szcze w. ciągu bieżącego roku. Przy jej 
przeprowadzaniu zostaną usunięte żony 
urzędników i pracowników paóstwowycii.

Operacja ta ma dać skarbowi około 50 
miijonów złotych rocznie oszczędności.

z wyjątkiem embargo aa broń uległyby na 
okres tych rokowań odroczeniu.

Nieoiricy
Rzym, 27. 10. (PAT.)
Z Asmary donoszą, że ilość oswobo

dzonych niewolników w Tigre wynosi 
osiemdziesiąt tysięcy.

Rzym, 27, 10. (PAT.)
Agencja Stefani donosi z Aduy, że co-

W programie oszczędnościowym rządu 
przewidziane są także, jak się dowiadu
jemy, pewne redukcje dotychczasowych 
stanowisk podsekretarzy stanu.

Krążą pogłoski, że w poszczególnych, 
ministerstwach, z wyjątkiem Ministerstwa 
Skarbu, będzie utrzymane tylko jedno sta
nowisko podsekretarza stanu, czyli wice
ministra. Ponieważ jednak zmiany te mia
łyby pewne znaczenie polityczne, przeto 
niewiadomo, czy ten punkt programu bę
dzie w całej osnowie wykonany.

W i V ’
Podróż komisji międzyministerialnej po Polsce

W a r s z a w a, 27. 10. Teł. wl.
Dziś rano wyjechała z Warszawy imę- 

dzymlii stcrjnlna komisja, powołana na pod
stawie uchwały Komitetu Ekonomicznego 
dla nawiązania kontaktu z życiem gospo- 
darczem i poznania jego aktualnych po
trzeb.

W komisji biorą udział delegat wice
premjera, dyr. Wiktor Martin, jako prze
wodniczący, oraz delegaci ministrów: Skar
bu — wicedyr. dep. podatkowego, Lubo- 
wiekł Spraw Wewn. — dyr. biura apro- 
wizacyjnego, P. Igielski, — Rolnictwa i 
Ref. Rolnych — dyr. dep. L. Krawulski,

Przemyślu i Handlu — nacz. wydz. W. Ja
strzębowski, Komunikacji — nacz. wydz. 
B. Kaczmarkiewicz, Opieki Społecznej — 
nacz. wydz. W. Bruner.

Komisja odbędzie kolejno konferencje 
z przedstawicielami Izb Przemysłowo-Han
dlowych, rolniczych i rzemieślniczych, oraz 
z lokalnemi władzami administracyjnemi w 
następujących ośrodkarh kraju: w Wilnie, 
Lublinie Lwowie, Krakowi), Katowicach, 
Poznaniu, Gdyni, Łodzi 1 Warszawie. Pier
wsza konferencja odbędzie się w Wilnie 
28 i 29 bm.

Naprę» syiudcja w Grecji
Rozruchy na Krecie. — Aresztowania w Atenach

Ateny, 27. 10. PAT. I ne. Na Krecie doszło jedna« do ruzn.
Nic głuchnące zagranicą pogłoski o za- I w chwili przybycia nowego gubernatora Lii. 

mies®itach rewolucyjnych na Krecie, są przez | ciąż rozruchy te me miały charakteru poważ- 
czyinduá urzędowe kategorycznie demcatowi r.ego, lecz sytuacja pozostaje -ciągle bardzo ną-

Egipska >azda wielbłądzia ustawicznie p a+rofuje' granicę libijską z uwagi na możliwy
konflikt z Włochami.

Jalie iwiary pierze
urzędników państwowych?

dziennie grupy wyzwolonych niewolników 
zgłaszają się do biura politycznego w 
Adui, wyrażając swą wdzięczność rządowi 
włoskiemu. Liczba zwolnionych dotychcza8 
niewolników przekracza 10 tysięcy ludzi.

Addis Abeba, 27. 10. Tei. wt.
Negus wydał rozkaz oddziałom wojsKowy n, 

masżeruj^py« na poszczególne oucinki fronto
we, a /wtaszrza oddziałom udającym się do 
Bessie, nakazujący zaniechaniu wszelkich grabie
ży. Kro« ten jest konsekwencją coraz liczniej 
napływających do pałacu uesarsk egc skarg na 
oddziały abisyńslue, których pochód równa się 
zniszczeniem dokonaném przejściem szarańczy. 
Gudziały te ograbiają nawet .przeciągające ka
rawany. W rozkazie cesarz grozi ostremi kara
mi, jednocześnie jednak zwraca się do wieśnia
ków a-bisyńsldch z apelem o dostarczanie żyw
ności i piwa maszerującym oddziałom abisyń- 
skiru.

Lot eskadry „Desperata“
Rzym, 27. 10. (PAT.)
Prasa włoska podaje następujące szcze

góły o 4-godzinnym locie eskadry „Dispe- 
rata“, dokonanym wzdłuż rzeki Takkaze, 
oraz nad miastem Makalle. Gdy samoloty 
znalazły się po stronie, zajętej przez woj
ska abłsyńskie, dostrzeżono, że posterunki 
abisynskie sygnalizują Zbliżanie się apa
ratów włoskich. Sygnalizacja ta polegała 
na rozpaiariu ognisk Dym, wznoszący się 
nad pozycjami czołowych straży, dawał 
znak dalszym oudziałom, stacjonowanym 
w giębi kraju. Ten system sygnalizacji op
tycznej działał jednak bardzo powoli i sa
moloty włoskie dotar3« do celu zanim ©- 
hecność ich lostaia zasygnalizowana zna
kami dynricmi. Ponadto sygnalizacja op
tyczna znakomicie ułatwiła lotnikom wło
skim rozpoznanie sił abisvňskich i miejsca 
ich rozmieszczenia. Nad Makalle samoloty 
opuściły się bardzo nisko i zostały zasy
pane strzałami, na które odpowiadały o- 
gnłeir karabinów maszynowych. Na połu
dnie od Makalle ludność cywilna na znak 
swych pokojowych intencyj wznosiła ręce 
do góry i powiewała biaiemi chustkami. 
Samoloty po przelocie nad krajem Tembien 
przeleciały nad Aksum, witane przez woj
ska wlosk-e, poczem Szczęśliwie wylądo
wały w Asmarze.

Drcga strategt€7na
Rzym, 21. 1U. (PAi.>
Donoszą z Asmary: Dnia 28 bm., w 13 

rocznicę marszu faszystów na Rzym, od
będzie się uroczysta inauguracja nowel 
drogi asfaltowej, idącej z Wassaua przeż 
ife.uSil do Deca.ne.e. Droga, diugości 140 
km., stanowi główną arterję komunikacyj
ną wojsk włoskich na froncie północnym. 
Na niektórych odcinkach droga biegnie na 
wysokości 2.500 mtr. nad poziomem mo
rza. Przy budowie tej drogi przerzucono 
wielką ilość mostów żelazo-betonowych. 
Jeden z nich, długości 150 mtr., składa się 
z 3-ch przęseł. Mosty te częśc.owo były 
budowane w okresie pory deszczowej, co 
niesłychanie utrudniało wbijanie pali i za
kładane fundamentów. Przy budowie dro
gi pracowało 3 tys. robotników w ciągu 
niespełna 6 miesięcy. Szerokość drogi wy
nosi 8 mtr. Podczas budowy mostów zuży
to 10 tys. ton cementu i 2 tys. ton żelaza. 
Przy nakładaniu nawierzchni zużyto 6 tys. 
ton smoły.

prężona. Na Krefę wysłano 2 puna piechoty, 
co jednakże tłumaczone jest tylko jako środek 
ostr nżności.

W Atenach aresztowany został b. rrmster 
wyznan Papandrei który pozostaje w swojem 
mieszkaniu pod strażą połi< yjną. Pozaiein 
aresztowano wiele innych osób, Ktćrycn na
zwiska nie są dokładnie znane. Wśród areszto
wanych ma s;ę znajdować kilku generałów. 
Otzek.wame aest jakoby aresztowań« wszyst
kich przywódców lepubliikanskich, jaik Papaina 
stasiu »oiuKs, Kafandaris 1 inni

Bukareszt bez chleba
. 1 u k a r e s 11, 27. 10 PAT.
Qd kit ku uni odczuwa się w Lu« areszcie 

Nrak chleba razowege. Piekame zażądały doo- 
. testen«, ceny tego ch!eba. na co jednak za- 

:ąu miasta me zezwoU Jednocześnie prezy- 
, uent Bukaresztu oznajmił, iż w drodze poficyj-

Inej zmusi piekarni'0 do sprzedaży chlebą białe
go go cenw razowego- ------- --
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lytna<ia na frontach a>; sy°tfkirii z coM tmí
„Wojna się jeszïæ nie zaczęte’*

Paryż, 27. 10. (PAT).
Czwarty tydzień wojny wrosko-abnyńgktoj 

rozpoczyna się wśród ciszy na iron<acli. Wal
czące arm je, skoncentrowane na różnych .od
cinkach trzech zasadniczych frontów, sr.oją na
przeć u siebte, zrzadka tytko wchodząc w kon
takt orężny ze sobą.

Nr fror.ee północnym, weďug re!acyj radjo- 
stacji włoskiej z Asmary, no obu strcnach fron
tu dają s ę zauważyć energiczne przygotowa
nia do działań wojennych. Włosi przygotować 
już wielką ilość czołgów i samolotów. Siły 
Pasa Seyuma skcncetrrowane są w kraju I em- 
bie-

Wedhig nforrracyj ze źródeł angielskich, 
wojska gen. De Pono nie wykusza w kierunku 
Atakuhe przed listopadem, choć oczywiście na 
poszczególnych odcjnkach tego trontu dojść 
może do walk, mających na celu wyrównanie 
linji frontu. Te same źródła angielskie oblicza
ją siły Rasa Seyuma w kraju Tembien na 
150 C00, chociaż samoloty włoskie nie zdolaîv 
stwierdzić koncentracji sil zbrojnych abisyń- 
skich. Bardziej na rachód.. aż do granicy Su
danu. stoją arm<e Rasa Kassy i Rasa Ajelu 
Ejrru, liczące jedna 100 tysięcy, a druga 40 tys. 
kidzi. W Adaga-Hamus stoi około 20 tys. Abi- 
syńczyków, a n.eco wgląb kraju znaczne siły 
zbrojne abisyńslće skoncentrowały się w Des- 
s e, zaś rezerwy zgromadzano w Sakota i w 
Deb?a-Tabor.

Na froncie południowym, według iitrtormacyj 
włoskich, spod7 cwany jest szybki marsz Wio 
chów naprzód i w lelka bitwa poc Gorahai.

respondent âge ícji Havas* donosi, te operacje 
te mają na celu wyrównanie fontu i nawiązań c 
łącsnosci z grupą gen. Maravlgna w rejonie 
Ak8um ora* z grupą gen. Santi ni w rejonie Ad - 
grat. Dowództwo odJz'atôw abisy nskich na 
froncie po'udniowym, przy go owu e się do sta
wiania iporu wojskom wlosk.m. Dowódca ab - 
syński Affe W olde zawiadomił abisyński sztab 
generalny, że lada dzień oczekuje ataku wlo- 
sk!ego na Gorahei. Według doniesień francu- 
sk ch, radiosłacja w Gorahe. od 24 godzin me 
daje żadnego sygnału. W kolach absyńskeh 
przypuszczają, że samoloty włoskie zniszczyły 
tę stać ę. Radjostacja w Gorahei była jakgdyby 
centralą meldunkową z frontu poiudn owego dla 
Addis Abeby. Zaznaczyć należy, że Gorahei jest 
ważnym punktem strategicznym, do któregc 
obie walczące strony przywiązują dużą wagę.

Londyn, 27. 10. Te1, wł.
Reuter dr nosi z Aonwy, że brygaai. „czar

nych 'kerzur* per* dLwódziw em generała Din- 
moto! zajęła w isł^ujtę K'qptoOäM10 Adoiecos, 
fjoložone o 10 goda i marszu od dotychczaso
wych jwzycyj włoskich. SuKces ten zawdzię
czają Wic« tej okci’ezmośc:, że Abisyńczycy 
nie stawiali żadiego oporu, ze względu na ści
słe przestrzeganie spoczynku niedzickiego. Ma
newr ten natęży uważać za pierwszy krok do 
rozpoczęcia jfensywy generalnej.

Lotnictwo włcs'c.e rozwija w dalszym ciągu 
ożywioną działalność, bombardując pozycje 
abisyństce. Na;v 'ększa działalność łotirictwa 
włoskiego daje s'ę zauważyć w okolicy Magok), 
polcżonec w połowie drogi do Addis Abeby.

Nlenstepftva Asiglja
Pary Ž, 27. 10. Tel. wł.
Prasa francuska szeroko omawia w 

dalszym ciągu sprawę périra ttacyj dyplo
matycznych między Rzymem, Paryżem a 
Londynem, wskazując na wielkie trudności 
spowodu nieustępliwego stanowiska Anglji. 
Mimo to nie tracą nadziei, że wysiłkom 
Lavala uda się znaleźć przynajmniej pod
stawę, na której możnaby podjąć dalsze 
rokowania. Zaznaczają jednak, że akcja 
Lavala w najbliższych dniach ulegnie pew-

\V łosi nadmieniają, ze w ostatnrch ich zwyc ę- j nemu osłabieniu, ze względu na brak cza
skćh utarczkach isd rzeką Webbe-Szebeli bran „„ „„ ___________________:__ ___ ,.
udział nte-tyłko „DuLaci“, ale także i oddziały
Simona Olol-Dinte, który orzeszedł na stronę 
wtosvą. Oadziaiy te rozb'fy grupę Hamed- 
Ba-d 'a w dnâi 21 bm. j>cd Gheledi, r sam Ha
rn ed-Bad! poległ w tej walce.

Prasa wioska stwerdza, te na froncie sc-ma- 
liijskiim wojska ab:svnsk‘c po utracie Dagneroe: 
i po zajęciu przez Włochów Cailaio, koncentrują 
się w Gorahai, ceiem sta w cna onoru posuwa
jącym się naprzód wojskom wiosłem Oddział 
czoigów włoskich, kontynuując natarcie na po
łudniowym .roncie Ogadenu, zajął dolinę Bura, 
gdzie przełamał opór Abisyńczyków, którzy po
zastavte sporo jeńców. Według doniesień pra
sy włcok-tej, noter de prowadzone będzie w dal
szym ciągu, aby w laknajkrótszyir czasie do
prowadzić do zajęcia Han art_ i do połączenia 
włoskich wojsk j.0iUdni owych z front 2m pół
nocnym.

Według informâcyj z Add's Abeby, gen. 
Weh'b-Posza kazał podobno niszczyć drogi i 
ścieżki, prov adzące do Harrarti i kopać rowy, 
które mają służyć jako zasadzki dla lamochu- 

-■»iów pancernych, 
b P ar y 7, 27 10, i PAT)

Z Paryża donoszą:
Noví omissr.owany pose- Abisyn-ji w Pairyżu, 

mm Gusta Woloe Maiial, 1:dzieci pu przybyciu 
wywiadu, w którym oświadczył, iż na temat 
przebiegu wypadków w Absynji krążą najbar
dziej nieprawod,podobne wedo-mośd. Minister 
Maral stwierdził, iż właściwie dotychczas woj
na w Abisynii nie zaczęła się. Ironizując na 
temat wiadomości o zdobywam* poszczegól
nych m ast. poseł stwierdza, iż miejscowości 
były ewakuowane przez wojska abisyńskie, a 
Włosi mieli przed sobą conaiwyżej kobiety i 
dzieci. Również nieprawdopodobną jest wia
domość o poddawaniu sę Wiochom duchowień
stwa kopty isk.ego, albowem duchowieńsiwo 
jest najbardziej amtywłoskm elementem w Abi- 
synji. Taktyka abisyńska — oświadcza m-,n. 
Martel — polega obecne na uiikarnu bitwy. 
Na taktykę tę .woiynąi szereg przyczyn, prze- 
dewszystkem zaś chęć zyskania na czas e. 
Obecnie czekamy na decyz'ç ' lent wy. Wresz
cie nie chcemy wydawać bitw v tam, gdzie 
to nam nte odnowią da.

Na zapytanie dziennkarzy, czy cesarz Hanie 
Gefasste może zawrzeć bezpośredni traktat po
kojowy z Włochami, poseł odpowtedzte!, iż jest 
to niemożliwe. Ces^-z nte zapomni nigdy i n-ie 
może zapomntec Włochom, iż najechali jego 
rerytorj-um bez wypowiedzenia wojny.

Dziś wzRov:i???ie ofensywy
Paryż, 27 10. PAT.-
Wediug informacyj, nadeszlych w niedzielę 

rano i popołudniu, sytuacja .ia froncie ab syń- 
skim przedstawia się następująco: zrodla fran
cuskie sygnalizu.ą z Aduls Abeby, że władze 
abisyńskie oczekują wznowienia ofensywy wło
skiej w poniedziałek, 28 października, t. j. w 
13-tą rocznicę marszu iaszystów na Rzym, na
czelny wódz oddziałów abisyńskich na froncie 
północnym . zawiadomił negusa, że wojska 
włoskie przegrupowują się wzdłuż linji Aksum 
— Adlgrat — Adua. Ruchy wojsk włoskich 
zdają s;e zannwiadać rychle natarcie. Ras 
Kas a, dowódca straży przedniej prawego 
skrzydła wojsk abisyńskich .ia północy, usiłował 
nawiązać kontakt z nieprzyjacielem. Przewiduje 
sie. że główna bitwa rozegra się w pobliżu Ma
katę. Soecjalny korespondent P. A. T ‘a w As- 
marze donosi, że w sobotę grupa gen. Diamant 
wyruszyia z Samajata i zajęła Adis Nefas,

su na poświęcenie się zagadnieniom poli
tyki zagranicznej. Premjer francuski będzie 
bowiem bardzo zajęty opracowywaniem 
nowych ustrw, które muszą być wydane 
jeszcze przed uply-wem bieżącego miesią

ca, ponieważ termin pełnomocnictw rządo
wych upływa z dniem 31 bm.

Sprawozdawca dyplomatyczny „Excel- 
siora“ sądzi, iż nie jest wyłączone, że z 
okazji uchwały genewskiej w sprawie ter
minu wprowadzenia sankcyj przeciw Wio
chom, sprawa abisyńska będzie ponownie 
badara i w rezultacie przekazana bedzie 
Komitetowi Pięciu do ponownego rozwa
żenia sytuacji.

Sprawozdawczyni dyplomatyczna „Oeu
vre“ zapatruje się na sytuację bardzo pe
symistycznie i pisze, że podczas sobotniej 
rozmowy ambasador angielski w Paryżu 
zawiadomił premjera Lavala, iż rząd jego 
nie jest w stanie przyjąć ostatnich propo- 
zycyj włoskich.

W aszyngton, 27. 10. • ■ \v.ąxai:rx, Kii're puw-.iimii wy Konać 1 zaune pan-
W odipow.ed.zn ra ourzyma-ne przez denana- | stwc ,de może pobłażliwie spoglądać np miru- 

meał sten-u Rady L.gi Narodów cbszertie me- szeuic tych zobowiązań.

i
PAT,

a r
wiązanie, które powimni wykonać i żadne pań-

niaräcöum w sprow.e sobkcy] gospo-d-. rczych 
przeawiko Wiochom z prośbą, by Stany Zjedno
czone wypowledizieły 9-ę w rej sp-awie, sekre- 
tainz dapairtem-onóu Huit przesiał dz-ś do prze
wodniczącego komjtetu kcoadywcyijTiego notę. 
w której dono®, że rząd Stanów Zjednoczonych 
7. żywą aymnatją obserwuje wysiłki na rzecz 
utrzymania pokoju, lub pTerwanla woiny. Sta
ny Z:ed locz-om-fc trzymać się m-uszą wobec po- 
iiisroaych w Lidze za-gain eń śc śle zasad neu

tralności.' W myśl n rdawno Us,ffwa'öinej usta
wy, Steny Zjednoczone s.osują ślę do litery i 
ducha patru paryskiego i dziidaią zawsze i 
wszędzie na rzecz pokoju na całym świacie. 
Czyniąc aluzje do róźrych umów i paktów 
przeciw wojnie. Hull oświadczył, że sy g:.o:arjli
sze tych umów wzięli na siebie uroczyste zobo-

N o w y J o r k, 27. 10. PAT.
Pik. House, doradca prezydenta Wilsona t 

współtwórca paktu Ligi Narodów, wygłosi! 
Ti zemówienle przed mïsaoicmem raija nowo- 
jorstóego wyrażając uznan.« Lidze Narodów za 
uchwalenie sankcyj przeciwko Wiochom. Mów
ca zwróć-, się z gccącyrr. apelem 00 St. Zje
dnoczonych, aby przystąpiły do Ligi Narodów 
Plk. r ouse wyrazi! pogląd, że tylko potężna 
Liga Nazodów mogłaby nakłonić narody, ma- 

jgjcs nadmiar kotenjj dó' ustąpienia ich ezęśc-’ 
pans, om pn-dudrćonym -Śledz iem — mówił 
płk. Ilo-jse - wzrost Ligi od dnia jej powsta
nia. Wem dobrze, że krytycy nieraz uważali 
ją za umaTlą 1 że zawsze powracała ona do ży
cia. Sam fakt wskazuje, że idea Ligi jest słusz
na i że dlatego svv'at nie pozwoli Lidze zg mąć.

Niemcy nic przyte sic do ssicyl
Rozmowa z kanclerzem Hitlerem

P a r y ź, 27. 10. PAT.
Redaktor dizcemióka „linformroon“, p. Brin on, 

który przed kiúku dniami odbył rozmowę z 
kanclerzem Hitlerem, nie ogłosił diotąd swych 
wnażeń o tej rozmów .e. Frćrt ten uwaaaiją w 
kołach poetycznych za tembaedztej charaktery
styczny, że miciktóre dzienaiïci nadawały wzv- 
ce Bfin-oma u kanciorza H IM era pólohcjalny 
charalder. Pewne echo tej rozmowy deterío 
qo wiadomość! publiczne!, dopiero dziś za po
średnictwem „L'Ordre“, który zaim eszcza arty
kuł, przytaczając kilka zdań. iakce kanclerz Hit
ler wypcw edzal do francuskiego dz:-“nnikarza.

KaTctecz ośw “iczvl m. ii, że Niemcy są 
ne!ni poćroiwu dla paiitvid Francii w sprawie 
abisvň^ivlej. |eże> chcďizi o Niemcy, to ze 
względu m to, że nte bral v one żadnego udzia
łu w imc' tleńcie, będą mogły one stać 9 ę w od-
now'-adiûej chw’ffi a bi+rein w tym konrlikcie. | -irowa-teri kanclerz HV'er z Brii 
Co s:ę tyczy stamowska, jak:e zajmą Niemcy był v. Rlibbenóropp i oficjalny tli

wobec tncydentów wierfro-angteteko-ao syń- 
skich, kaitolenz miol wyrazić się, że „nic mie
szaliśmy s;ę, ani nie będziemy się mieszać, do 
spraw, które nas nie obchodzą, bo nie iesteśmy 
członkiem L:gi Narodów“. Jeśli chodzi o sank
cje, .to kanc’orz Ht 1er cśwrtezył, że Niemcy 
nie zrvwaia stosunków z żadiyn z państw, 
prowadzących wojnę, jw-łkreileigc jednak wolę 
Niemiec do utrzymamrla pokoju. Kanclerz 
ośwndczył, że Rzesza ne będzie dostarczać 
brems żadnej ze strom W daszym c:ągu kanc
lerz oświadczył, że Rzesza n czego tak n;e pra
gnie, jak pcíkoju. N.emcy nie mogą prowadzić 
żad-iei wojny. Istocie tytko jedno państwo — 
oow edztei kamclonz Hkłer —, które może pra
gnąć wojny, gdyż tylko to jedno państwo mo
głoby skorzystać na wojnie. Tern państwem 
iest Rosłą Sowiecka. Przy rozmowie, którą

'■nemem, obecny 
tłumacz Schmidt.

Walko wewnętrzna we Francji
Ust otwarty pułk. de la Rccquo

Paryż, 26. 10. PAT.
Przywódca „Cro.x de Feu‘‘, pufk. de la 

Rocouc, wystosu wal do premjera Lavala dłuż
szy ltet otwarty, w któryrr. podkreśla niezależ
ność „Croix de Feu‘* od innych organizacyj i 
zwraca uwagę premjera na akcję lewicy, zmie- 
rzaiącą do soowadowanńa razwiązati.« jego or
ganizacji. Od pewnego czasu — głosi list pufk. 
de la Rocque — skrajne organizacje lew cowe 
uc.ekaly sę do ntemsteirwij ch prowukacyj pod-

Iczas zwyczajnych zebiań orgamzacii „Croix de 
Feu‘k Lewicowcy używali nawet broni palnej. 
Ostatnio zarzucało się nawet „Cru.,x de Feu‘k

że zamierza urządzić atak na Paryż. Pufk. de 
la Rocque zwraca daik-j uwagę pre..ijera na 
ogloisz—ne ostatoo w „Le Document* oświad
czenie dep. Cota, «L masy lew.c-owe „nie po
trzebują broni do jziatauria gdyż w razie po
trzeby będą miały do swej dyspozycji zdobyte 
arsenały“.

Podając swój Ket do wiadomości publicznej, 
pułk. de la Rocque oświadczył dziemwkairzom. 
iż Francuza mają przed sobą dwa wyjść a z 
obecnej sytuacji, pierwsze z nich — to droga 
postępu społecznego i miłości ojczyzny, drugie 
zaś — to wywrotowa alkcja społeczna i zraisz-

120 górników w płonącej kopáte!
Straszliwy wylnich gaz6«r

_ Generał Rayski ogłosił oświadczenie w 
Sjnawlę lotu majora Ka. pińskiego do Australji. 
W ar ykuls tym gen. Rayjski występuje prze
ciwko nadmiernemu reklamowaniu lotu zazna- 
ciając, że lot ten nie należy do trudnych i nie 
można go uważać za rajd.

_ Poatl pełnomocny R. P. w Praaze p. Grzy- 
Fowskl przybędzie do Wa-szawy 'v czwartek, 

— Zakiad Ubezpieczeń Społecznych oglosfl 
statystykę pożarów w ciągu ostatniego Kwarta
łu. W okresie od 1 llpca do I pażc zierniua 
spłonęło w Polsce 10 511 nieruchomości to 
znaczy o 7 procent więcej, niż w tym samym 
okresie r. ub.

— W niedzielę rozpoczęli się w V arsza- 
wie dwudniowe obrady pierwszego walnego 
zjazdu delegatów Pocztowego Pizysposobiem’ 
Wojskowego.

T o k j o. 27 .10. Tel. wł. 1 górników- Dotychczas zdołano wydobyć 17 walące się gazy i ;ebezpiecze»stwo nowego
W kopalni węgla w departamencie Fukuokr 'ubitych. 1 wybuęhu.

nastąpił dziś katastrofalny wybuch gazu | Akcja ratunkowa natrafia na bardzo ■ letkie I Istnieje bardzo mata nadzieja, by zasypa- 
wskutek czego zasapanych /ostało około 170 trudności ze względu na ustawicznie wydoby-1 nych zdołano jeszcze uratowaCf .

czertie. Organteacja „Crc«A de Feu‘‘ opowiada 
elę oczy wiśc e za p.orv szem rozwiązaił.-em. za 
driug.em zaś stają komun*sr-i. Swedczy o tern 
j edany rówr Dcseśnle przez pu’A. de la Rocque 
doîiumont, dowodzący, iż partja .komunistyczna 
prowadź wywrotową dzieteiniość wśród lud
ności tubylczej w Alg erze, nie <rotejąc s.ę przy* 
tern przed stwierdzaniem, że naród fraocuskł 
abcy jest kidir.ości Algieru, albowiem Francuzi 
zoa »ktowail» ten kraj ogniem i mieczem.

Powyższy lot oraz deklaracja pułk. de la 
Rocque w chwili, gdy kongres partii radykalnej 
wypowiedział się przeciw ligom faszystowskim, 
wvwolaly głębokie wrażeń e,

śp. S SamuiskI
Poznań, 27. 10. (PAT).
W niedzielę zmarł w Poznaniu, przeżywszy 

68 lat, śp. Seweryn SanmVskl, jeden z najwy
bitniejszych działaczy Wielkopolski śp. Samul- 
ski byl prezesem Izby Przemy >.owo-Hanulovzej 
w Poznaniu, prezesem ićwiązku Fabrykantów, 
prezesem iad; naczelnej €egtelski Sp. Akc. 
i w wielu instytucjach gospodarczych i finansom 
wych.

Burza u wyłrzeży polskich
HeL 27. 10. (PAT).
Huraganowa burza, jaka przeszła nad Bał

tykiem spowodowała znaczne podilesienie się 
poziomu wód u polsKŁ n orzegóvv ^otwartego 
morza, jak również w zatoce Puckiej. Niektóre 
wydmy zostały jrodmyte. Pozatem zanotowano 
również w Rozewie i P-ickk. wylew gdzie . fale 
przelewały się przez molo, dochodząc prawie do 
znbuctewań portowych.

Kartuzy, 27. 10. PAT.
Na całych Kruszonach, nie wyłączając i czę

ści policteiowej powie t 't.oasktego, 9pad! ni.e- 
zwylcle abfjty śnnsg, pęaący ntejaícc żwjastu- 
i-eir1 wcz-rśtiiei, a .noże : cot,ej zimy. śneg jx> 

kffîni ^oížiňSrti stopn oł, po ulewie, jaka -pinze- 
szia rad całemu Kaszubami

Trag'czna śmierć kapłana
AHasto Watykańskie, 27. 10. Tel. wł.
Z Prefektury aposwœStej w irimgu w Afryc« 

środkowej donoszą, że w wypadku aotomobi 
Lwym zgmąi tam illgr. Francesco Caghciro, pre
fekt aposfejeki tego okręgu. W samochodzie 
prócz śp. Cagllero znajdował się arcybiskup 
Anton'o Rîbeti uelegat apostolski na Afrykę, 
craz jeden z msjcnairzy, którzy, na szczęścił, 
odnteśK tylko teCocte obrażenia. Sp. Francesco 
Gagi ero liczył 60 lat życte, a 33 tata pracy 
misyjnej w Afryce.

1.5G0 ofiar powodzi
Nowy Jork, 27. tu. uai.
Z Tałwiu donoszą o ogromnych szkodach, 

jak.e wy rządz, la tam trwająca od zgurą tygo
dnia ulewa. Liczba odar powodzi przekracza 
1.500 osób. W.ele tys ęcy ludzi pozostało bez 
dachu nad głową. Wszysjlcte zbcory ulegty 
znuszczenuu. Rząd St. Zjednoczonych wystał 
kiíka parc-wców z żywnością, kto« sp.esizą na 
pomoc powedz Kiom.

Pocirg wpaćl do rzeki
T o k j o, 2/. i0. PA i'.
W jłobl.żu mtcjscowości Kinyama wyda

rzyła s.ę t.agiczna w skutkach ka.astrofa kole
jowa. M'ja.îo>w.cje pociąg, zapełniony pasaże
rami, jadąc pzrez most na.rzece Natsuikama, z 
niewyjaśnionych dotąd przyczyn zwaiH się do 
rzeki. Wszystkie wagony “»raz z 'okonioiywą 
wpadły do wody. Lczba ofiar katastrofy do
tychczas nie jest znana, w każdym razie jest 
ona badizo vyeoza.

M. B. P.
Genewa, 27. 10. (PAT.)
Zamknięta została 73-cia sesja rady ad

ministracyjnej Międzynarodowego Biura 
Pracy. Oprócz przyznania opróżnionego 
przez Niemcy miejsca Kanadzie, rada po
stanowiła uzupełnić porządek obrad kon
ferencji pracy na rok 193C. wpisując nań 
sprawę skrócenia czasu pracy w przemy
śle włókienniczym. Termin otwarcia mię
dzynarodowej konferencji pracy w roku 
1L36 ustalono na 4 czerwca.

gstatn:e wiadomości spcrtowe
CZECHOSŁOWACJA — WIOCHY 2:1 (0:0).

Na stadjonie Masaryka w Pradze odbył się 
międzypaństwowy mecz j.Ukarski między repre
zentacjami Włoch i Czechosłowacji, zUKończony 
wygraną Czechosłowacji w stosuau. 2:1 (0:0). 
Obie bramk, Jla zwycięzców strzelił Horak. Za
wody te rozgrywano z cyklu punaru „Mitropa“. 
Jak w’adoir o Włosi są w piłce nożtmj mistrzami 
świata.

N * >
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Wielkolud ten szedł powoli w stro

nę wieży, rozglądając sie nieufnie do
koła i potrząsając okutą maczugą, któ
ra w jego silnych rękach musiała być 
straszną bronią. Uderza! nią w każdy 
mijany po. drodze krzak, jak gdyby 
lęka! sie zasadzki, wreszcie przystanął 
u stóp wieży, zadarł głowę do góry, 
przez chwile patrzał w kierunku Zosi- 
nego okienka i nagle cofnął sie o Krok.

— Nie boje sie duchów! — zawo
łał czupurnie, ale cofnął sie znowu.

— Nie jestem duchem!
— Eche! Jeden pastucn mi mówił, 

że to jest wieża umarłych.
— A mnie zamurowano w niej żyw

cem. Jestem rani z Czao-ping.
— Rani z Czao-ping?! — wrzasnął. 

— Biała rani?!
Zosia przysunęła twarz jaknajbliżej 

do prętów kraty. Głos tego człowieka 
wydał się jej bardzo znajomy.

— Dostojna, szlachetna rani, nie 
poznajesz Turrutą?

— Tur rut?
— Turrut, syn czarownika Thum- 

by. Ten, któremu dwa razy ocaliłaś 
życie, najlepsza rani.

— Ach, to ty! — ucieszyła się. 
Wyrosłeś tak, że nie byłabym cię po
znała... Ale skąd się tu wziąłeś?

Turrut opowiedział jej pokrótce 
swoje przeżycia od parnię mego polo
wania z lampartami. Dzięki zabiegom 
ojca czarownika szybko wylizał- się z 
ran, pcczem obydwaj uszli w puszczę, 
lękając się pościgu radży. Przez parę 
lat wędrowali po górnej Birmie, naj
chętniej przebywając w dżunglach, 
lecz miesiąc temu niewidomy Thumba 
umarł, a Turrut. pogrzebawszy ojca, 
który nie pozwalał mu nigdy wyru
szyć do Czao pingu, odraza pogwałcił 
1er cakaz. Właśnie wczoraj dotarł do 
ruin dawnej pogody, gdzie spędził swo
je dzieciństwo i gdzie poznał Premia tę. 
Dzisiaj o świcie udał się w góry, by 
zasięgnąć języka, ale półdzicy paste
rze nie potrafili zaspokoić jego klodu 
nowin. Dowiedział się od nich tylko 
tyle, że ta ogromna wieża, panująca 
nad okolicą, to grobowiec, jaki radża 
kazał zbudować dla swojej rodziny. 
Kolo południa przybiegł jeszcze jeden 
pastuch, przynosząc wiadomość, iż 
ktoś umarł w pałacu, gdyż widział on 
kolo wieży gromadę ludzi, otaczają- 
cych palankin, w którym kogoś przy
niesiono.

— Mnie ! — wtrąciła Zosia. — Mnie 
tu przynieśli w tej lektyce!

—1 Jak to dobrze! A ja już myśla
łem, że umarł ktoś i...

— I chciałeś" stwierdzić, kto? Dla
tego tu przybiegłeś?

— Tak, dostojna rani,,. Och, gdy
bym miał drabinę!

— To, co?
— Wyrwałbym kratę w oknie i 

zniósłbym cię na ziemię.
— Chcesz mnie uwolnić?!

Rozumie się! To mój obowią
zek!

— Boże. Boże. dzięki Ci! Tyś mi 
«D zesłał!

— Dziś jeszcze pójdę szukać dra
biny, albo sam ją zmajstruję i jutro 
będziesz wolna... Potem odprowadzę 
cię, dokąd każesz i...

— Do Fortu Makum! — zawołała, 
klasnąwszy w dłonie.

Podskoczyła z radości, co omal nie 
zakończyło się tragicznie, bowiem 
jedna z deszczutek skrzyni pękła. Nie
wiele braKOwało. by Zosia zawisła na 
prymitywnej szubienicy, którą sooie 
przedtem przygotowała. Zdjęła więc 
z szyj’ copredzej swój stryczek i nie 
bez zadowolenia słuchała przechwa
łek Turruta. opowiadającego właśnie, 
w 'aki sposób on ..nawzajem zapolu
je1' na Bahadura. sKoro tuż rani znaj
dzie się w Forcie Makum.

— Takześ to na niego zawzięty?
— Głodny lampart jest mniej za

wzięty na antylopę, niż ja na niego!

Darowałbym mu życie tylko pod jed
nym warunkiem! — dodał po namyśle.

— Pod jakim?
— Że da mi za żonę Premlatę... Ale 

to pewnie niemożliwe, co?
— Niemożliwe! — powtórzyła ze 

smutkiem.
Turrut grzmotnął okutą maczugą 

w głaz tak, że trysi.ęłv iskry.
— Bo on zmusił ją do poślubienia 

innego? — ryknął.
— Nie, nie zmusił.
— Nie wyszła zamąż?!
— Nnnie! Premlata pozostała ci 

wierną, ale...
— O, zacna rani, twe słowa są, ja

ko balsam! Więc Premlata pozostała 
mi wierną... Wiedziałem, wiedziałem! 
Gdzie ona. powiedz mi, rani...

Musiała powiedzieć, że Premlata 
nie żyje cddawna, że pooełmia samo
bójstwo w przeddzień swojego ślubu 
z człowiekiem, narzuconym jej przez 
wuja. że spoczywa w podziemiach tej 
wieży. Wolała nie taić niczego, skoro 
już doszło do tego. Powiedziała wszy
stko i przeklinała zmrok, który za
padł przed chwilą, okrywając płasz
czem ciemności Turruta. zaniepokoiło 
ją bowiem absolutne milczenie, z ja
kiem wielkolud przyjmował hiobowe 
wieści. Wolałaby płacz, złorzeczenia, 
czy głośne wybuchy rozpaczy, niźli 
ten złowrogi spokój.

Dlaczego on milczy nadal, chociaż 
ona już skończyła swą opowieść?

— Bardzo, bardzo żal mi cię, bie
daku!

Nic! Cisza dzwoniąca w uszach. 
Co z nim, na Boga?! Czy zemdlał? 
Czy rzucił się w przepaść, na której 
dnie płynie Noa-Diding? Czy spadł w 
tę otchłań przypadkowo, cofnąwszy 
się o pare kroków?

— Odezwij się!
U stóp wieży zabrzmiał boiesny 

jęk. Czyżby Turrut, idąc w ślady swo
jej ukochanej dziewczyny, także 
pchnął się nożem?!

— Czy... czy może jestes ranny?
— Tak rani! Nawylot przebiły mi 

serce te wieści!
Zosia odetchnęła.
Że nie umiera się od takiej rany, 

przekonała się ongiś na sobie.
— Bóg cię pocieszy.
— Pocieszę się sam! — warknął 

gniewnie. — Żegnaj mi, ram!
— Odchodzisz? Przyrzekłeś uwol

nić mnie stąd!
— 1 dotrzymam słowa, ale pierw 

pomszczę moją dziewczynę. Dzisiej
szej nocy ten łotr skona w mękach!

— Szalony! Lwu chcesz leźć w pa
szczę?! Już raz omal nie przypłaciłeś 
tego życiem...

Umilkła na chwilkę i ścierpła, po
słyszawszy odgłos, szybko oddalają
cych się kroków.

Turrut odchodził, a z nim jej wizja 
odzyskania wolności.

— Stój, błagam! Posłuchaj dobre!
rady«

Nie przystanął, nie chciał słuchać 
żadnych rad. Z równym skutkiem mo
gła przemawiać do ściany, albo do ty
grysa, skaczącego na upatrzoną zdo 
bycz. Ogarnięty żądzą zemsty, Turrut 
biegł w stronę Czao-oing, potykając 
się w ciemnościach na kamieniach i 
raz po raz wpadając na krzaki. Byiby 
może zleciał do jakiej jamy, lub rozbił 
sobie leh o skały, których nie brako
wało tu nigdzie, gdyby nie to, iż nit- 
bawem wzszedł księżyc. Teraz mógł 
już bez obawy gnać, co tchu aż do 
muru, oka‘ającego park radży.

—■ Tu nakryli mnie ongiś! — pa
miętał, a r.auka ta nie poszła w las.

Posuwał się od jednej kępy drzew 
do drugiej z zachowaniem wszelkich 
ostrożności, przystawał, nadsłuchiwał, 
rozglądał się na wszystkie strony, lecz 
nigdzie nie zoczył żadrego wartowni
ka, nawet przy głównej bramie pała
cu, otwartej naoścież pomimo tak 
późnej pory.

— To mi wygląda na pułapkę! — 
mruknął.

Postanowił obejść gmach i wedrzeć 
się do wnętrza z innej strony. Gdy mi
jał okna jakiejś sali na parterze, oświe
tlonej a giorno, ujrzał tłum sług radży, 
odbywających tam hałaśliwy wiec. 
Oczywiście nie zamierzaj podsłuchi
wać i narażać się na to, by go ktoś 
dostrzegł pod oknem, przeciwnie, o- 
krążył dużym lukiem tę niebezpiecz
ną przestrzeń i przystanął w miejscu, 
gdzie drzewa parku najbliżej podeno- 
dziły do ściany rozległego budynku. 
Jedno z nich niemal dotykało balkonu 
na drugiem piętrze, a Turrut podczas 
kilkuletniego pobytu w dżungli nauczył 
się łazić po drzewach, jak małpa.

— Zęby tylko jaka gałąź pode mną 
nie trzasnęła! — obawiał się trochę, 
znając swój ciężar.

Ciężką maczugę pozostawił na naj
niższym konarze, uważając ją za nie
wygodną broń w mieszkaniu, obejrzał 
rewolwer, kupiony na wagę złota od 
jakiegoś dezertera, kryjącego się w 
puszczy, sztylet dłuższy, niż dziecin
ny pałasz ujął w zęby. zaczai wspinać 
się w górę ze zręcznością, zadziwiają
cą u takiego, jak on olbrzyma i w chwi
lę później stał już na balkonie, skąd 
przez pusty pokój wydostał się na ko
rytarz.

— To pójdzie łatwiej, niż myśla
łem! — ucieszył się niebawem.

Bowiem przypuszczał, że radża, 
posiadając tylu ludzi, obstawia się 
zwłaszcza na noc licznemi strażami, 
tymczasem od pięciu minut krążył po 
pałacu i dotycnczas nie spotkał ani jed
nego posterunku. Wreszcie dotarł do 
barjerki, ustawionej w poprzek kory
tarza. W parumetrowej odległości za 
nią dojrzał w świerle księżyca jakiś 
drewniany kozioł i oparte o niego ka- 
rabmy.

— Acha, wartownia! Lecz gdzie 
choćby jeden wartownik?

(Ciąg dalsz nastąpi).

Powszechnie zimny w h’cio-mebiesVieni 
arygiiïïi3lM*m uipaftowanůu

Mina' Bafmm z sirtiw inltMi
sóał się przedmiotem roasladownüctw, *oz- 
pcw33©chn£einyeh od pewnego czr.GU .często 
w łudzących opaicowEinûach. Prawdziwe 
oipcťxwamfe reoi r.a cdwnoónej stronie na
zwę fumy: Fabrytoi Krochmalu Ryżowego

. Hofřmeonia S. A., Bad SafcuWen (Lippe).
I Ostezegaimy przeć, roeipowszechnůaimem 
! i nabywaniem r.aśiad' iwnictw.

Pnzeriw stwierdzanym naśladownictworn 
wyoirntfśiny już na drogę sądową i jak- 
naiemec-giczcfej ścigać bęaznemy wszelki» 
dalsze pojaiwiorré się naśladownictw.

I Fabryka Krochmalu Ryżowego
Hoffmaani 1, Sočíka Akcyjna, 

Bad Sa’zuflen (Lippe).

‘JUogxam
Jladfowy.

PONIEDZIAŁEK, 28 PAŹDZIERNIKA 193* R.

Katowice. 6 30 Audycja poranna. 11.57 Sygnał czas«. 
12.15 Audycja dla szkół: „Dzień oszczędności“. 12.35
Koncert południowy 13 25 Chwilka dla kobiet. 13.30 Pły
ty. 15.20 Wiadomości giełdowe. 15.30 Płyty. 16.00 ..OJ»- 
liczę sportu“. 16 15 Trjo salonowe. 16.45 „Wywiad“ — 
skecz 17.00 ..Fantazja u dzieci“ — pogadanka. 17 20 
Koncert solistów. 17.50 „Jesnemme nastroje“ 18.00 Kon
cert orkiestry 73 p p. 1S.30 „Dziady“ — jako misterium 
narodowe“. 19.00 Skrzynka ogólna 19.35 Wiadomości 
sportowe. 20 00 Audycja muzyczna. 21.00 „Wesele na 
Podolu“. 21.30 Wieczór — poświęcony Ma-rK Kond
rackiej. 22.00 Komce-t symfoniczny Orkiestry Symf. P. R. 
23.05—23.30 Płyty do tańca.

Warszawa (1339,3 m) 6 30 Audycje poranne. 12.15 
Koncert południowy orkïesfy P. R. 15 30 Muzyka (płyty). 
1615 Koncert tria salonowego. 16.45 „Wywiad“ — 
skecz. 17.20 Koncert solistów. 17 50 Pogadanka przyrodni
cza. IS.00 Koncert z Katowic 18.30 Listy od dzieoi 18 45 
Arie na płytach. 20 00 ,W muzykalnym domu**: „Dzj-S 
gramy tańce“. Audycja muzyczna 21 00 Audycja ludowa 
ze Lwowa. 2130 Wteczó- Fteracki ze Lwowa. 22 00 
Koncert symfoniczny 23 05 Muzyka taneczna (pły:y).

Kraków (293,5 m) 6 30 Aud poranne z Warszawy. 
12.03 T-ansm. z Wa-szawy 13 30 Popularny koncert mu
zyki rosyjskiej z płyt. 15 30 Polska rewja i ek-an (pły
ty). 16.00 T-ansm. z Warszawy i Wilna. 1SO0 T-ansm. 
z Katowic. 18 45 Płyty, 19 40 -22 00 Transm. z Warszawy 
I Lwowa. 2200 Transm. z Warszawy. 23.05 Muzyka ta
neczna z płyt.

Poznań (345.6 mi 6.30 Audycje poranne z War&za-wy. 
12.03 Transm. z Wa-szawy. 13 30 Muzyka z płyt. 15 30 
Melodie węgie-skie i wiedeńskie płyty. 16 00 T'àmsro. 
z Warszawy. 17 50—18 30 T'am-sm. z Wilna f Katowic»
18.45 Recital wokalny 19.40 Transm. z Warszawy. 21 00 
Transm. ze Lwowa. 22 00 Transm. koncertu z Wa*rsza- 
wy. 23.05 Muzyka z płyt.

KONCERTY ZAGRANICZNE.

Wrocław (315.8 m> godz. 6 30. 12.00. 17.00 20 10.
Mediolan (221.1 ml godz. 12 15, 17.10. 19 15. 20.50.
Praga (470.2 ml Czeskie święte narodowe.
Wiedeń 1506,8 m) godz. 12 20. 17 20 21 00 22 10.
Budapeszt (550,5 m) godz. 12.05, 17.05 . 20;30, 22.00.

WTOREK, 29 PAŹDZIERNIKA 1935 R.
Katowice. 6.30 Audycja poranna. 11.57 Sygnał czas«. 

12.15 Bajka: „O boćbach—mieukach“. 12.30 „1000 taktów 
muzyki“. 13 25 Chwilka dla kobiet. 13.35 Płyty. 15.20 
Wiadomości giełdowe. 15.30 Koncert orkiestry mandoliml- 
stów „Halka** z Roźdzaemia-Szopiemic. 16.00* Skrzynka P.
K. 0. 16.15 -Płyty. 16.45 Cała Polska śpiewa 17.00 „Wiel
kie i drobne wynalazku“. 17.15 Muzyka lekka. 18 00
L. van Beedioven: Trio smyczkowe op. 9. m. 1. 18.30 
..Ody dziecko kłamie“. 19.00 Fel je ton sipor to wo -1 u r yst ycz- 
ny. 19.35 Wiadomośa sportowe 20.00 „U dentysty“ — 
monolog. 20 10 Inauguracyjny Koncert Symforaczmy — 
T-wa Muzycznego w Lublinie. 21.05 Recital fortepianowy.
211.45 Felieton muzyczny. 21 55 Muzyka lekka. 22.30 
.♦Polska w oczach Anglika“. 2305—23.30 Płyty do tańca.

Warszawa (1339,3 ni) 6 30 Audycje po amne. 12.15 Au
dycja dla szkół. 12,30 „1000 taktów muzyki“. Koncert w 
wykonaniu zespołu salonowego. 15.30 Koncert orkiestry 
mamdoiimstów z Ka-towiic. 16,15 Koncert popularny (pły
ty). 16,45 „Cała Polska śpiewa“. 1700 „Wielkie i drob
ne «wynalazki“ 17,15 Audycja muzyczna «ze Lwowa. 18.00 
Koucet t kameralny ze Lwowa. 18,45 Arie i pieśni. 20.00 
„U den-.ysty‘\ monolog. 20,10 Transm. koncertu symfo
nicznego z Lublina. 2H.05 Recital fortepianowy. 21,55 Mu
zyka lekka. 23,05 Mazyka taneczna (płyty).

Krakow (293,5 m) 6.30 Transm. z Warsz. *2.03 Trans
misja 3 War&z 13 35 Płyty. 15,15 Transm. z Warsz. I 
Katowic. 16.15 Płyty. 16,45—17,50 Transm. z Wajsz. 1 
Lwowa. 18.00 Transm. ze Lwowa. 18.45 Płyty graimof. 
19.40—212,30 Transm. z Warsz. i Lublina. 22,30 Pogadan
ka. (O krytyce rad:owej). 23,05 Muzyka z płyt.

Poznań (345.6 m) 6 30 Aud. poranne z Wairoz. 13,03 
Transm, z Warsz. 13.35 Wesołe uwertury j niiosemkL 
Płyty. 15 30 Transm. z Katowic i Warsz. 16,15 enłd 
rozmaił y cli narodów. Płyty. 16.45 Transm. z Warsz. 17.13 
Transm. ze Lwowa i Krakowa. 18,00 T-ransm. ze Lwo
wa. 18,45 Utwory na wiolonczelę. 20,10 Transm. z Lu
blina. 20.50—22.45 Transm. z Warsz, 22,45 Swawolmy 
kwadrans, 23,05 Muzyka z płyt.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrociaw (315,8 m) godz. 6,30. 12.00. 16.00. 20,10.
Mediolan (221,1 m) godz. 11 30. 17.10. 19.15. 2L30.
Praga (470,2 m) godz 12.35 16 10. 20,35. 21.30.
Wiedeń (506,8 m) godz 12.00. 17.25 20.00 22 10.
Budapeszt (550.5 tu) godz 12.05, 17.00. 19,40 22.15
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Generalne zwyciesiwo puKarzy siąsKich
Ruch na czele ligi paliwowej — iW* iMtôaail P£ % an imwm
Ruch - Garbarnia 1:0

Pogoda prawdziwie jesienna. Deszcz i 
zimno. Komuby się chciało jeszcze w piłkę ko
pać, a tembardziej pójść zobaczyć mecz. -A 
jednak było takich wielu. Nie odstraszyła ich 
sioła i przyszli zobaczyć spotkanie Ru:hu z 
Garoam tą, jakie rózeg, ane zostało wczoraj na 
boisku w Wielkich Hajdukach.

Wielu klęło n3 fatalną pogodę, ale jeszcze 
więcej urągało na grę Ruchu, Nic mu s ę nie 
udawało f niejeden widz napewno w duchu na
rzekał, że za taką kopaninę -aoíacíl za miejsce 
stojące 1,50 zl.

Zresztą słaba forma Ruchu datuje się nłc 
od wczoraj. Pisaliśmy o tem już przed mie
siącem, orzyczem ustawiczne przestawiania w 
napadzie do niczego nie doprowadzają. Wczo
raj na miejscu Wodarza widzieliśmy znów 
Ibruna. Niektórzy mocno sarkali na jego grę, 
choć naogół nie można mu nic zarzucić. Wiele 
braków wykazali natomiast jego koledzy. Ruch, 
poza Wodarzem, jak już pisaliśmy, grał w Loro 
piecie, o tył?, że bez Urbana, Zorzycióego i Wa- 
iar-a, ale ci gracze nie są w tej chwili brani 
w rachubę. Najsłabsza częścią drużyny był 
napaa. Zagrywał niejednokrotnie, tak fsóainie, 
że" miaro się wrażenie, iż jest to mecz drużyn 
C-klasowych. Bardzo wiele psuli napasinic, 
w sytuacjach podbramkowych, przyczem naj
więcej pozostawiały do życzenia podania. Ani 
Peterek, ani Giemza nie spełnili swego zalania. 
Peterek o tyle zasługuje na wyróżnienie, że zdo 
był jedyna bramkę d Ma na kilka minut przed 
zakończeniem gry. Kiedy o napadzie wyrażać 
się tr.us'my nieprzychylnie, to o oomocy i obro
nie miejscowych w samych supe-latywach. Cala 
pomoc pract wala niezwykle ofiarnie, eclynit 
Badura i Dz'-v:sz pop*? .ial, ten błąd taktyczny’, 
że oodanla ich do ataku były zbyt wysokie 1 
mało precyzyjne.

Drużyna gości na tle Słabej gry Rucha wy- 
padia nao; ół dość dobrze, ^oriobnie, jak u 
miejscowych, najlepszą częścią była obron-' i 
pomoc. Atak nie miai właściwego kierownik», 
a ustawiczne przesu.o.ecia w pozycjach poszczę 
goliiych graczy, odbijały się ujemnie na grze. 
O ile do przerwy Ga, tamia starała się utrzy
mać grę wyrównaną, to po pauzie ściągła do 
obrony nawet cały atak. R esner zajął miejsce 
jednego z obrońców, a siłą ofensywna Garbarń2 
w napadzie był Pazurek II. Niestety nie znalazł 
poparcia u reszty napastników. Z chwilą, kie
dy Ruch zdobył zwycięską bramkę, wówczas 
fiarbam*a rzuciła wszystkie atuty do gry i pra
gnęła nawet przez swoich pomocników zdobyć 
wyrównującą bramkę. Na wyróżnienie w dru
żynie Ga-barai zasługuje bramkarz Hoszowski, 
obaj obrońcy, porrucnik Wilczki' wicz oraz nie
zwykle pracowity Pazurek I. Brat jego usta
wicznie miał jakieś porachunki z Dziwiszem i 
sędzia ciągle musiał obu powoływać do porząd
ku. Mamy wrażenie, że Dziwisz otrzyma dys- 
kwa'ifikacjç-

Sama gra tytko pod koniec należała do cie
kawszych. Ruch, grając w merwszej połowie 
z silnym wiatrem, nie potrafił wykorzystać tego 
momentu i co najc.ekaw szc. że więcej zatru
dnionym był Tatuś. Przewaga Ruchu w tej 
połowie gry uwidoczniła się się ponadto zdoby
ciem aż 6 kornerów. tyleż prawie uzyskał Ruch 
po przerwie, kiedy Garbarnia wyszła na zero.

Po przewie zdawało się, że Garbarnia, ma
jąc w ręku sprzyjające warunki atmosWyczre

CIÏACOVIA — Ł. K. S. 1:1 (0:0)

zmusi Ruchu do większego wysiłku, przeciwnie 
Ruch jest nadal stroną atakującą. Jedynie po
moc Ruchu jest więcej zatrudniona. Pod bram
ką napastnicy Ruchu nie wiele potrafili zdzia
łać, a powolne zagrań.« szybao likwiduje dobrze 
usposobiona obrona gości. Jedyna bramka dnia, 
decydująca o zwycięstwie dla drużyny Ruchu 
i zarazem mająca kolosalny wpływ na dalsze 
losy, o ile chodzi o mistrzostwo Polski, wypra

cowana została przez Giemzę. Przebój Glemzv 
odbi a się na jednym z obrońców Garbarni, a 
strzelony karny przez Ibruna główkuje Peterek 
w przeciwny róg. Od tei chwdi gra przybrała 
z obu stron na ostrości. Zanosi się nawet na 
to. że Garbarni uda się wyrównać. Liczne groź
ne momenty pod bramką Ruchu 'ikwitiuje obro
na, lub też pomoc. Tatuś, broniąc nieliczne 
strzały, był mocno zdenerwowany.

Zawody prowadził p .Setnann naogół do« 
forze.

Przez powyższe zwycięstwo Ruch wysuną! 
się po raz pierwszy w roku bieżącym w czoło 
tabeli i według wszelkich możliwości, o ile tylko 
wygra dwa pozosotale mecze, a to 7 Warsza
wianką w Warszawie i z Cracoyłą w W. Haj
dukach, powinien zdobyć po raz trzeci zrzędu 
tytuł mistrza Polski. Zresztą do ta^ zaszczytne
go tytułu przyczynił się drużynie Packu «r 
znacznej mierzi ben’aminek liji, K. S. Śfąs*, 
który pokona? wczorai we Lwowie najgroźniej
szego rywala Ruchu, Pogoń lwowską.

irt l«GifiioË) mm rasuöi
Ważność powyżsżcgo spotkania wywo*a!n 

we Lwowie w’elkje zainteresowanie M-rro 
chłodne 1 pory na boisku Pogo”- zgromadziło 
się około 4.COO widzów Ogólnie czono się 
w grodze orląt z wj graną drużyny Pogoni, 
choć w ostatnich czasach forma jej wykazy
wała pewne braki. Jak wiadomo, na Śląsku 
wielu spodziewało się po cichu wygranej dru
żyny świętochłow -ok ej. co przede wszysfklem 
miało znaczenie Jí a Ruchu.

Pierwsze minuty gry upływają przy prze
wadze Pogr-r, która od począrku zabiera się 
energicznie do pracy. Cboccpz miejscowi wy-

kć żują dużą przewagę, siąsk cliwrlarm zdoby
wa się na przeprowadzeni e groźnych akcyj, za
grywając doskonale sCcrzydiami’. Datoza część 
gry do przerwy jest naogół wyrównana.

Po przerw e Pogoń w perwszej minucie 
zrywa się do gwałtownego ataku i uzyskuje 
prowi-aeene przez JV'-iijasa. Ale Śląsk nłe po- 
zos'aje dłużnym. Gwałtowny atak, przepro
wadzony w niespełna minute, kończy się wspa
niałym strzałem Fojcil a, jakiego dawno nie 
ogl'dnno na t’ois’"?'’’ i-vowr.kich. Wobec sl-za 
łu Fojtíka, Albański okazał się zueelnie bez
radnym. Następnie przeprowadzaną Ślązacy

Wszyscy

W pościgu za
I y tlo'grs s « do oośr!
Pytaj sie frszdego wszędzie — na ulicy, w to
warzystw e, pr>y pracy, na zabawi, czy wie 
coś o tem traktacie?

PÉÈ piiiłtóa 1 Üil 1:3 o mià 1:8
Powyższy mecz, rozegrany w Krakowie, nie 

miał dla Pokroił już właściwego znaczę-ia, bo
wiem nawet w wypadku zwvciçslwa nie miała 
ona szans na wydobycie się zc strefy zagrożo-. 
nych spad dem z ligi państwowe.. Zawody roz
poczęły się nawet dość sensacyjnie, bowiem 
„Polonia w o rmnu-ie gry zdobywa niespodzie
wanie prowadzenie. Jednak już w chwili później 
uwidacznia się przewrga Wisły, trwająca do 
końca meczu. Mimo tak wysokiego zwycię
stwa Wisły wynik nie odpowiada przebiegowi 
gry, gdyż Wis.a mogła nawet odn eść zwy
cięstwo dwucyfrowe Od tak wysokiej porażki 
nie obronili Polonię dwa, bramkarze, a to Kor- 
niejewski i po Drzerwie Paiaszewski. W druży
nie Polonii jedynie na wysokości zadania stanę
li Szczepaniak i Butanów.

Drużyna Wisły grała we wszysiKich ńnjach 
fo dobrze, nie miała naogół słabych punktów.

Wyróżnił się Kotlarczyk I, Kopeć 1 Artur. Gra 
stala naogót na wysokim poz ornie, a Wista 
zawsze byia panem boiska, i Polonia, poza 
p.erwszenr 10 minutami gry, nie zagrażała jej 
poważnie. Bramki dia Wisły padły w następu
jącej kolejności: w 15 min. — Łyko, w 20 mm.
— Artur, w 25 nrn — Kopeć, w 40 min. — 
Artur, 44 min. — Kopeć. Po przerwie: w 5 min,
— Artur, w 27 mm. — hoV'wski, a wynik dnia 
ustalił Kopeć w 32 min.-gry. Sędzia Posner, na
ogół dobry. Widzów około 1.000.

Psmiptai n1 UUll^lUj u IżULl

szereg barazo groźnych ataków, z których je
den przynosi bramkę, strzeloną przez Więc.ia, 
Było to w 52 nonuc e. Pogoń staw.a wtedy 
wszystko na jedną kartę. Siara się za wszel
ką cenę wyrównać, alt Śląsk cofa łączników 
do tyiu, tworząc pod wiasną t ramką mur, nde 
do przebicia.

Ostatnia minuta gry przyuuSi karny dla Po
goni, który egzekwuje Matjas. Ost-tnia nadzieja 
miejscowych na wyrównanie, ale bramkarz 
Śląska, Toman, piękną -obinsoruda chwyta 
bardzo trudny strzał.

Śląsk ze sootkanla wyszedł zwycięsko. Wy
grana Śląska jest wielką rn.espodz iartką. Dowo
dzi to, że Śląsk w lidze państwowej jest równo
rzędnym przeć wn,'triem faworytów na mistrza. 
Zwycięstwo nad Pogoń a przybiera jeszcze na 
znaczeniu, o tle się zważy, te wywalczone one 
zostało przez ślązaków zupe'nse zasłużenie i to 
w dodatku na bosku obcem. n eznanem i bar
dzo trudném. Warto przy tej okazji zazna
czyć, że nasz sprawozdawca, rozmawiając 
przed dwoma tygodwiar.,. z kierownikiem Ślą- 
SKa, p. Dcmerstageni otrzymał od niego za- 
pewt. cme, że Śląsk zrobi yszysflko, by imoż- 
l-wkc Ruchowi zdobycie miotrzostwa Polski. 
Jest to naprawdę p ękny gest i mamy nadzieję, 
że Ruch potrafi se w przyszłości odwdzięczyć, 
tembardziej, że Śląskowi zwycięstwo to nie 
bardzo było potrzebne, bowem wydostał się ze 
strefy» zagrożone! spe.dk em, a na tytuł mi
strzowski liczyć nie mógł.

Wsruatrlaaka > itjja 2:1
Ligowe derby stolicy zakończyło się za- 

stużonem zwycięstwem Warszaw anki- Gra 
należała do c.ekawyeh aczkolwiek Legja pier
wszą bramkę st ac la wskuiek strz.ału samo
bójczego ich gracza. Szotkewskiego. Drugą 
bramkę dla Warszawianki edooył Pyricti. do
norowy goal dla Legji uzyskał Nawrot.

W drugiej połowie gry. sędzia wykluczył 
Przeździeekiego za brutalną grę.

TABELA LIGI PAŃSTWOWEJ.
Klub G'er. Pkt. „ St. br.

Ruch 18 24 35:24
Pogoń 18 23 48:25
Warta 18 22 44:27
LKS. 18 18 34:30
Garbarnia 17 18 29:24
Legj a 18 18 32:33
Śląsk 18 18 29:39
Warszawianka 17 17 27:31
Wisła 16 16 38.3-
Cracovia J7 14 30:32
Polonia 18 8 17:51

Od pierwszego gwizdka, towarzyszyło 
powyższemu spotkaniu, rozgrywanemu w Ło
dzi n.eewykłe zainteresowan e. Zgórą 3-000 
widzów dopingowało ŁKS. do zwycięs wa. 
Drużyna tmejscowych w pierwszej połow.e 
gry wypadła doskonale. Poprostu me chciało 
się mierzyć, że to ten sam zespół który przed 
tygodniem z Śląskiem grał beznadz ejnie. 
Cracovia od początku wykazała wielk e zde
nerwowanie, nc jej nie wychodziło, a spe
cie lnic eawodził atak. z Kozolden ną czt e. 
3yl' on najsłabszym graczem, b'aloczerwo* 
nych. ŁKS grał iak za dawnych lat- Na p.er* 
wszy plan wybijał się Król. W pierwszej bez* 
nramkow-ej części gry p'zeżyła C'acovia kri- 
<a groźnych sytuacyj. jednak świetna cara 
'lorenców, tworzyła twardy nrur. w którym 
Pai-’k był lepszy od Dońca.

Po zoranie stron Ł. K. S. rusza groźnie do 
aiavu i Król z podania Siwiaka ťuzvskuie pro- 
waizen e. N:e zraź-na Cracovia zdwaja siły 
i w 17 minucie Zembaczyński do rzucie z ro
gu l«kui:e p:lke w bramce lodz’an- GJ tej 
chwil' f-bie drużyny gra’a z niesłychana am
bicja daźac za wszelka cene do uzvskan a 
ZWVC pstwa- Zazna’.zyć należy, że w drugiej 
po’,r.wie. zes-iól gości okazał sie daieko 'en- 
szym od mielscowvch N;e wiele brakowałc 
ażeby 7fS7e1ł on zwycięzca.

Sędzia p. Kiuku-Wiki z Warszawy — za- 
dowoliL

8C.S. Dub wchodzi d™ lig« psurslwo^iel!
Czarni (Lwów) pokonani w Ka^owic^ch 1:6 (t!:3)

Świetne zwycięstwo Dębu wysunęło 
drużynę śląską jako zdecydowanego fa
woryta w rozgrywkach o wejście do Ligi 
państwowej. Czarni zareprezentowali się 
nieszczególnie. Jedynie bramkarz Łukasze
wicz przedstawiał wysoką klasę, ratując 
brawurowemi chwytami drużynę lwowską 
od jeszcze większej porażki, która na do
brą mrawę mogła dosięgnąć wyniku dwu
cyfrowego

Do zawodów powyższych, rozegranych 
na boisku Policyjnego K. S. w Katowicach, 
drużyny wystąpiły w normalnych składach, 
z tein. że u Czarnych miejsce Migasa za
jął Ficek. Od przerwy drużyna Dębu wystą
piła z bramkarzem rezerwowym bowiem 
bolesna kontuzja Palewskiego. jakiej do
znał w pierwszej połowie meczu, okazała 
się groźniejsza, aniżeli początkowo przy
puszczano. Zastępca wykazał rażący brak 
pewności. Honorowy punkt Czarnych jest

przeaewszystkiem zasługą rezerwowego 
bramkarza miejscowych.

Przebieg meczu, z wyjątkiem końcowej 
części, stał pod zdecydowaną przewagą 
Dębu. W licznych atakach uwidoczniła s«ę 
y/prawdzie stara wada napadu, brak zde
cydowania i pewnego strzału w sytuacjach 
podbramkowych. Na pierwszy plan w 
kwintecie ofensywnym Dębu wybijał się 
Kłoda, zdobywca czterech bramek. Zwła
szcza pierwszy gol. zdobyty przez mego. 
był bardzo efektowny i mimo brawurowei 
robinsonady bramkarza Czarnych, piłka 
ugrzęsła w siatce. W chwilę później po 
wybiegu Łukasiewicza, Kłoda strzela dru
gą bramkę. Ostatniego gola przed przerwą 
zdobył słaby Kesner.

W drugiej połowie ponownie uwidacz
nia się przewaga Dębu. Rezultatem jej jest 
czwarta" b-.c-nka. strzelona przez Kłodę. 
Bramkę dla gości, po niezłej kombinacji z

podania prawo-skrzydłowego, strzelił lewy 
łącznik. Rezerwowy bramkarz Dębu wy
biegł zawcześnie, a napastnik lwowian lek
ko ulokował piłkę w siatce. Od tej chwili 
Czarni zaczynają atakować, ale bez skut
ku. Gra przenosi się ponownie na połowę 
gości, a Hermann zdobywa piątą bramkę. 
Ostatnią bramkę dnia zoobył doskonaiy 
Kłoda.

Z graesy miejscowych na specjalne wy
różnienie zasługuje, obok Kłody, ofiarna 
gra Dytki i świetna postawa obrońców. U 
gości wyróżniał się Dziwisz i środkowy po
mocnik. a pozatem bramkarz Lukasiewxz.

Sędzia p. Szneider z Krakowa — prze
ciętny.
TABELA O WEJŚCIE DO LIGI PAfSTW-

G er Pkt St br.
Dąb 3 4:2 9.4
P Tćteórze 2 2:2 3:3
Czarni 3 2:4 4:9
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wirk me został profesi onalisiq
P®^cser£«i nie do$de sit; baiamiscić?

W związku z ptigłosną, jakoby jeden z naj
lepszych bokserów śliskich, świerk, ze Święto
chłowic, miał przejść do obozu zawodowców, 
otrzyiraliśirfy od p. Jabłońskiego następnjąci 
korespondencję: i Red )

Świętochłowice, dnia 27. 10. 1933.
Oncgdaj na lamach warsznwskiej pras” bru

kowej i jednego śląskiego pisemka podano re
welacyjną wiadomość, że „śląski król k. o.‘, 
Świerk, powodowany trudną sytuacją material
ną, rozstał się z amatorstwem 1 już za dwa ty
godnie ma stoczyć w Chorzowie pierwszą wal
kę w rękawicach sześciooncow ych, jako zawo
dowiec. Jak ssę okazuje, wiadomość ta jednak 
jest wyssana z palca, aczkolwiek prawdą jest, 
że kEfca „Frank et rompane*“ usiłowai. podłe* 
mi oszczerstwami (względem I. K. B ,< wcią
gnąć Świerka w zbankrutowane swe szeregi, 
by zeń uczynić ofiarę, podobną Górnemu. 
Wochnikowi 1 tylu innych.... co skończyło się 
dla. lich komnromltującem fijaskiem.

Posłuchajmy, co o tern wszysttáeri mówi 
sani świerk.

— Już dawniej zutrzymai mnie Kilka raz; 
w Hajdukach jed~n z zawodowców i wsp minai 
mi, że niejaki p. Frank chce ze mnie zrot ć pro- 
fecjo.ialistt. Odradzał mi i przedstawił swój 
beznadziejny stan. Następnie wypy*yv if sie 
o mnie w domu i w hucie „Falwa“ gdzie >ra-- 
cuję. Jeden z amatorów katowickich pojawił 
się w hucie podczas ..szychty 1 i namawiał mnie, 
bym przyjechał do Katowic, gdzie na mnie cze
ka jakiś oar.. Odmówiłem mu. gdvż chciałem 
jeszcze zrobić trzecią „szychtę". WkOńcu po
jęć1 * atesn z nim tramwajem, który on zapłat 1. 
W Katowicach orzvwł*r.H mnie w hotelu „Sa
voy” bardzo m‘ie dwaj panowł'.. Jak sie póź
niej dewiedijałem, był to p. Frank j jakiś re
da or pisma chojnowskiego (czytaj Rębalski). 
Ci dwa< prow 'dzili zemną taka rozmowę:

— Pinie świerk, pan jest dobryti. bokse- 
ret ».. Pan nie musi pracować, do tego tak 
cie/.eo. Pa przecie nie musi boksować za pięć 
złch-r*.. (!) a jeszcze 7 takimi „chacharami“ w 
i. K. B.„.

Oburzałem się na to; powiedziałem, że moi 
kotedzy nie są „chacharami“, że 1. K. B. jest 
.er íym z najporządniejszych klubów.

— Niech pan zos'anie zawodowcem! Ja 
panu wyszukam do dwucli tygodni lekką pra
cę- pan nic nie będzie pracował, (?) tylko tre
nował, t seno wał i jeszcze raz trenował... na 
„luft“. Ja panu daru miesięczną gaż^ gażę 
200 zł. któ-n pan będzie mógł składać w ban
ku.. (?) Pan dostanie za walkę 100 złotych.- 
Pan ma wa’czvé teraz z Misiurewiczem: niech 
pan r'ę walczy przeciw Poznaniowi, ani z Yli- 
shirewłczem! Niech pan wstąpi do nas, ta 
wal ta jest panu niepotrzebna..

Na te i jeszcze inne obiecania, nie mogąc 
sic oprzeć uprzeimosd. przytakiwałem ryłkc 
głc /ą. Potem ten lafeiś redaktor wyjął skra
wek papieru i prosił, abym mu Jyk-ował, że 
zg'dzarr się zos‘nć zawodowcem. Nie dykto
wałem mi* nic. tozestaliśmy się, że ja w so
botę przyniosę papiery, bo inaczej się nie 
mogłem od nich urwać

Oświade- am. że zostanę wierny memu klu
be» i! Wolę pracować i walczyć z mojemi ko- 
legami, niż ulec takim obiecankom i niebawem 
się stać „wykończonemu Ja wiem, jak wszy
scy nasi zawodowcy żałują gorzko swego głup
stwa, jakie popełnili w megalomanii, przecłu 
dz". w szereg1 profecjonailziu. Ja będę tre- 
r>os*ał coraz intensywniej i będę się starał, by 
pojechać na o»!mp;adę. Chcę irzynieść łaury 
sportowi polskiemu../4

Niechajże wypadek ten będzie dla każdego 
pi(F’’arza śliskiego przestrogą!

Bokserzy, ślązacyl Pięść wasza musi nie- 
ba wem już napowrót posiąść prymat w boksie 
aclskim. Tego się od was domaga sport ślą
ski. . Nie dajcież się przeto nagabyw ić przez 
sz’ dniliów sportu naszego, którzyby was 
obietnicami dla siebie pozyskać chcieL’, bv zga
ni. L pieniądze za wasze sukcesy i wysiłki

Oby smtdne doświadczenia z Górnym, Wra
zić. 1 I !nnvmi były dla was zrozumiana naucz- 
ką— L. jabłoński.

wąsata!
W związku z ukazaniem sie w niektórych 

czas>ąisimacli' notatki o reekomem przestą
pieni! zawodnika w wadze póiśredniej Świer
ka (króla nokautu) do obozu zawodowców.

Sport w
ODWOŁANIE IMPRE2 SPORTOWYCH.
Spowodu nieprzychylnych warunków atmo

sferycznych i terenowych odwołano w Pozna
niu, cały szereg imprez sportowych, przewi- 
az-a.iych na dzień wczorajszy. I tak. nie od
była się jazda zręczności na motocyklach, jaką 
projektowała Unia, dalej zawody lekkoatletycz
ne Kolejowego P. W. oraz mecz o drużynowe 
nvstrzostwo Poznania w .ekkte, atletyce po
między Wartą i' A. Z. S. Rozegrano natomiast 
spotkanie piłkarskie o mistrzostwo okręi^we 
klasy A.

LFG1A - H. C. P 2:0 (0:0).
'Iypowa gra o punkty, zacięta, zakończona 

zaslużonem zwyc’ęstwem Legji. Bramki zdobyli 
Walczak i Nowakowski. Zachowanie s:ę wi
dzów pozostawało wiele do życzenia. Publicz
ności około 2.500 osób.

Automobilklub Wielkopolski. Pogoń zorgani
zował zawody za lisem na trasie Poznań — 
Biedrusko — Oborniki, — Poznań. Lisa odkrył, 
tui pod Poznaniem p. Czerwiński na Fiacie.

Zarząd P.ei svszeg-o Klubu Boicserskiego pirzy miał zamiar prze'ść na zawodowstwo i wszel- 
Związku Rezerwistów w Świętochłowicach kie krążące pogłoski o przestąpieniu nie pole ■ 
komunikuje, iż nieprawdą jes.t jakoby Św.erk gają na prawdzie.

:«!ad drużyny olimpijskiej
zmieBitoim

Onegdaj' odbyło s?ę posiedzenie P. Z. 
L. A., poświęćcie sprawom przygoto
wań Przedolimp:jSkich. Na posiedź.niu 
tera wysłuchano obszernych referatów 
t-enerów Oejzlka (skoki i rzuty) • Pet* 
kiewicza (bieg) poczem przePrawedar 
no dłuższą dyskusję na temat składu lek
koatletycznej drużyny olimpijskie). W 
wyniku dyskusji zmieniono zupełnie skład 
drużyny, dzie'ąc ją na dwie grupy. 
Pierwsza grupa otrzyma opiekę crł!«r 
witą (obozy, kontrola trenerów, kursy, 
masaże, łaźnie oraz ewentualnie doży- 
wianie), druga zaś otrzyma w razie ko
nieczności i możności częściową opi kę.

Skład lekkoatletycznej drużyny olim
pijskiej ustalony został obecnie następu
jąco:

Mężczyźni: (1 grupa) G~ttcarz, (ma
raton), Kucharski (800 m.). LofcłNil
(oszczep). Luckhaus (trójskok) Moi-oń* 
czyk (tyczka), Noji (10 km). PPwcZyk 
(dzies:ęciobó). Sznajder (tyczka); (II 
grupa): Pmląkowski (^09 m). K'isocłńs,fi 
(10 km). M^zswski (800 400 rn i płotki), 
SfedłeckJ (dzicsręci^bói). Tlgner (kuM. 
He! jasza (kula) zawieszono jako członka 
drużyny do czasu poprawienia fermy.

Skreślono deîmitycznie Soldana ) Ko* 
strzewskiego.

Drużyna olimpijska pań w grupie I-ej 
składa się z trzech lekkoatletek: Wala- 
slev.iczówna (100, 200 m), Wajsówna 
(dysk), Kwaśniewska (oszczep): w gru* 
oie drugiej z dwucli: Cejzikowa (dysk), 
Freiwaldówna (płotki).

Niebawem zarząd P. Z. L. A. zajmie 
się stworzeniem szczegółowego progra
mu przygotowań (zawody i obozy), do
kona podziału zawodników między obu 
trenerów i wybierze mężów- zaufania dla 
przypilnowania treningów zawodników w 
po«7cegó'nych okręgach.

Podczas pobytu w Budapeszcie 
przedstawiciel P Z. L. A. prezes inż. 
Znajdowski i kpt. Misirski otrzymali za
proszenie dla czterech p^s^ch zawod
ników na trening do Wyższct Szkoły 
Wychowania Fizycznego w Budapeszcie 
w okres:e zimowym.

•Zaproszenie dotyczy dwuch lekkoa
tletów i dwuch zawodniczek.

Jak sie dowiadiytmv. p”d uw"go są 
brani Wajfówa, Kwaśniewska, Pław-* 
czyk I Glerutto.

Wszyscy

1U pościgu za Bł&Kit&ym TfaKiaiem
Gdzie go znalezil — Gdzie go zdobyć 1 
Oto pytanie, które zaprząta dziś wszystkich

Takich Imprci wtecej
Zaïcofczcnl« BlfRurrai 
BbOBdSCTSiGieiG» IB. ■*- S.

Kierownictko sekcji bokserskiej Policyjne
go KS. Katowice w osobie kom. Maślrnki. ro
zumiejąc braki pięściarstwa śląsKiego — Któ
remu brak narybku — już poraz drugi w ro
ku bieżącym. wyszKchło kadrę, ob.ccujących 
talentów bokserskich.

W ub. sobotę w sali „Powstańców“ w Ka
towicach w obecności przedstawicieli władz, 
prasy, lecz niezbyt licznej publiczności, za- 
ptezentewał P. K. S. wyn.k:. II kursu. Na rin
gu zebrała się cala brać kursisiów w liczbie 
60 zawodników. Wszyscy jednolicie ubrani- 
Przemówił kierownik kursu koit. Maślanka, 
dziękując instruktorom kursu Wieczorkowi, 
Kuligowi i Waclawczykowi. za gorliwe po- 
święcenie się kursom, poczem po wykonaniu 
kilku deklamacyj, wygłoszonych przez kurs'- 
stów. Będkowskiego. Gajosa i Kotasa, wrę
czono prezesowi klubu tosp. łeziorskiemu pa
miątkowy obiaz.

Uroczystość zakończenia kursu poprzedzo
na zestala odśpiewaniem przez bokserów 
pieśni i defiladzie zawodników. Trzeba przy
znać. że uroczystość pozostawiła mile wraże
nie. a rzucała się pTzedewszystkitm w oczy 
karna postawa zawodników. Wszyscy kursi- 
ści stoczyli skolei dwurundowe walki. Niejed
nokrotnie wprost wierzyć się nie chc.alo. że 
w tak krótkim czasie — zo zaledwie 6-tygo-
4 ni owym — aż tak d brze opanowali wszy
scy bez Wyjątku tajnik sztuk1 bokserskiej. 
Nie pokazywano ccorawda cudów. lecz mu
simy przyznać z calem uznaniem, z.e matorjał 
widzieliśmy barc.zo dobry. Za bardaą wielki 
talent uważamy Biskuika i ? Bytkowa. sym
patycznego i inteligenta:© walc lącego Klicha, 
twardego Mazurka. Lubijańskiego. Macliuica, 
Gajosa. Woryny i Piotrowskiego. 70 procent 
zawodn ków zaprezentowało dobrą pracę nóg, 
a co było najważniejsze, że żaden się nie bał. 
Walczyli z ambicja, rrześegajac w tein n e* 
jednokrotnie zawodników a jesteśmv przeka- 
nani. że wyniki nie dadizą na siebie dugo cze

kać. Warto przy tej okazji przytoczyć rów
nież glos znanego lekarza spoinowego, dr. 
Aoerbacha z Katowic, który oświadczył nam, 
że i pod względem zdrowotnym wszyscy za
wodnicy prezentują się dobrze, w każdym ra
zie daleko lepiej od zawodników I-go kursu.

Wiele obiecującego materia!« znajduje się 
w lżejszych wagach, laki Kończak, Nowak, 
Bentkowski, Janocha. Kleinert, mają do-bre 
zaczątki na bokserów i byłoby pożądane, by 
ci właśnie zawodnicy nie ustawali w pi >v 
treningowej, a z pewnością wyrośnie z nich 
kiedyś, jakiś Górny, czy inny sławny bokser 
Początek jest w każdym razie dobry i o akcji 
Policyjnego K. S. wyrazić sie musimy w sa
mych superlatywach Byłoby wskazanem by 
za Policyjnym KS. poszły w ślad i inne klu
by śląskie. Taki kurs hartuje ducha, wiąże 
zawodnika z klubem, szkoli go duchowo itd. 
Podkreślić należy między maemi fakt. że kur
sy P. K- S. udają się dzięki wybitnemu po
parciu Kola Miłośników Sportu Bokserskiego, 
jakie istnieje od roku przy P. K. S. Nie jeden 
iuż kursista korzysta z wydatnej pomocy te
goż koła i zestal uratowany od zgubnych 
sku.ków zła ulicy.

O ile chodzi o same walki rozegrane na 
zakończeni© kursu, to zaznaczyć naieży. że 
bvlo ich około 30. Większość zauończyia s.ę 
zwycięstwem przez techniczny k. o. Organi
zaci całości bez zarzutu.

Po zakończeniu zawodów wręczono za
wodnikom BMtupkowi. I-uboiańskiemu i Ma
zurowi nagrody, a ponadto dodatkowo, prezes 
klubu, insiekior Jeziorski przeznaczył nagro
dy dla Klicha i Koniecznego, za wyjątkowe 
gorliwe uczęszczanie na treningi i wwotowe 
zachowanie się.

Tą drogą jesteśmy również upoważnieni 
do złożenia gorącego podziękowania instruk
torowi p- W cczorkowi. jakie wyraził pod je
go adresem komisarz Maślonka.

Takich imprez więcej!

20 s~eriü*riy mm mu^ 
d foroń

z 8 cm ;a*aś
Kapitan Polskiego Związku Szermierczego 

p. kpt. Segda wyznaczył już 20 zawodników 
do pierwszego obozu szcmierczego. który 
rozpocznie s:ę 27 listopada i trwać będzie aż 
do meczu szermierczego Polska — Nśetncy

(14 grudnia)- Treningi odbywać sie będą w 
Warszawie. Praca na obozie oo-Iegać będzie 
na gi-v.i’astyce. ■*-» czeniach iorekcvjnych, 
ćwic::o.-.iaop grupwwych oraz uolnych wa»-» 
kach-

Do obozu wyznaczeni został: Dobrowol
ski Papee. Suski, fee-gda, Frydrych. SzempUń- 
ski Tichy. Zapaśnik Kantor M row&ki. io- 
bik. Zaczyk Paszek, Karv. icki. Koza, Frami, 
Nycz, Kaźmicrowicz, dr. Wodrlecki i Czap
linki

Z boisk ilmkwh
K. S. LIGOCIANKA — KS. Roździeń ek

Gra ucierpiała spowodu fatalnych wa
runków atmosferycznych, bowiem przez 
cały czas meczu padał ulewny deszcz. Dru
żyna Szopienic grała bardzo ambitnie i 
prowadziła przed końcem meczu jeszcze 
2:1, a wtedy sędzia podyktował jedenasta 
kę, którą gospodarze zamienili na wyrów
nującą bramkę. Należy podkreślić, że gra
cze Ligocianki bez wyjątku ^rali ba.dzo 
brutalnie, czego wynikiem były liczne kon
tuzje graczy szopienickich. Doszło nawet 
do tego, iż część fanatyków miejscowych 
wtargnęła dwukrotnie na boisko, chcąc po
bić sędziego i graczy szopienickich. Go
spodarze nie wystarali się o porządkowych, 
jedynie policja była ochroną dla sędziego 
i przeciwnika. Zawodnik szopienicKi, Di- 
trich, doznał bardzo bolesnego urazu cie
lesnego, zadanego mu kamieniem przez nie
jakiego Wieczorka Pawia, zam. w Ligocie 
przy ul. Hetmańskiej 27, co protokuiarnie 
zostało stwierdzone przez policję. Również 
G. O. Z. P, N. powinien zająć się tą spra
wą.

A. K. S. CHORZÓW — DEICHSEL 
ZABRZE 2:0 (1:0).

Rewanżowy mecz powyższych drużyn, 
rozegrany na boisku w Chorzowie za
kończył się ponownem zwycięstwem 
drużyny A. K. S. Wynik odpowiada 
przebiegów: gry, przyczem A. K. S. mi
mo trudnych warunków atmosferycznych 
z łatwością uporał się z ambitnie wal
czącym zespołem, należącym do czoło
wej klasy S ąska Opolskiego.

Bramki dia A. K. S. zdobył Marszel 
i Knast . Widzów 800.
POLICYJNY KS. — POCZTOWE PW. 

KATOWICE 2:1 (1:0).
Zawody o mistrzostwo klasy A. ro e- 

grane jako Drzedmecz spotkania Czarn^ 
Dąb. Drużyna Policyjna, przs znać na’ę- 
ay. wygrała szczęśliwie, bowiem prze
bieg meczu wcale nie wróżył jej osta
tecznego zwycięstwa. Uwłaszcza, gdy 
zmuszona była grać na długo przed koń
cem spotkania w dziesiątkę, a nawet w 
óziew'ątkę, gdyż sędzia wykluczy! z 
gry dwuch jej napastników. Początkowo 
gra zapowiadała się bardzo ładnie, tem
po niezłe i zagrania niejednokrotnie wca
le poprawne. Pierwsza bramka dla Po
licyjnego K. S. padła już w pierwszej 
minucie gry. wynik mimo obustronnych 
wysiłków utrzymuje się do pauzy. Na- 
stępnio Żur podwyższa wynik na 2:0. po
czem Labus uzysKuie honorowy Punkt 
dla Poęziou/ców. Druga połowa neczu 
stała wogóle pod stałą przewagą Poczto
wego P. W., jednak mur obrońców go
spodarzy był nie do przebicia. Sędzia 
P. Gryc poza kilku drofcnem przeocze
niami, naogót dobry.

CONCORDIA — 23 CZERWIONKA 10:1.
Drużyna Concordji po niepowodzeniach 

w rozgrywkach o wejście do Ligi Śląskiej, 
rozegrała wczoraj swój pierwszy mecz z 
cyklu rozgrywek klasy A. podokręgu ryb
nickiego, gromiąc bezapelacyjnie jeden z 
najlepszych zespołów tej k'asy nienotov/a- 
nym dotychczas stosunkiem bramkowym. 
W drużynie Concordji na pierwszy plan 
wybił się napad, a najpracowitszym był 
łiajduK Emil. Ponadto na wyróżnienie za
sługuje Gajda, BItner, Fojt w pom >ev i 
Herman w obronie Honorową bramkę dla 
Czerwionki zdobył pólprawy w ostatniej 
minucie gry.
KS NAPRZÓD (KATOWICE) — KS. STA- 

DJON (MIKOŁÓW) 5:1
Zasłużone zwycięstwo katowiczan, dia 

których bramki zdobyli Golik i Wojtala po 
dwie. Szato© jedną. Sędzia obiektywny. W 
przedmeczu drużyna Ib- pokonała drużynę re
zerwową Dęb« w identycznym jak wyżej
stosunku . ..
K. S. ŚLĄSK TARN. GÓR\ — I. K. S. TARN.

GÓRY 3:1 (1:1).
Powyższe derby lokalne o mistrzostwo zo- 

jtaty spowodu złych warunków atmosferycz
nych odwołane, a oubył się jedynie mecz przy
jacielski. Śląsk zwyciężył zasłużenie, 'doby
wając bramki przez Szpyrę 2 i Tomasika. Ho
norowy goal dła pokonanych zdobył Krupka, 
K. S. ZGODA BIELSZOWICŁ - ŚLĄSK RFA

ŚWIĘTOCHŁOW1E 3:0 (WA! KOWER).
Spowodu zawieszenia Śląska, Zgoda wygry

wa w zawodach o nt-snzostwo bez walki wai- 
Kc iverem.
K. S. C~ZEt MOKRE — K. S. KOŚCIUSZKO

REZ, SZOPIFNidE 3:0 (WALKOWER).
Wobec niestawienia snę drużyny Kośc*us*M 

wygrywa walkowerem Orzet. D użyua rezer
wy zremisowała z Kamionką Mikołów 1:1.
K. S. PIOTROWICE — K. S. WEŁNOWIEC 

1:0 (1:0).
Jedyną bramkę dn a zdobył Masta'ski Za

wody naogół meťikawe spowodu ciężkich wa
runków atmosferycznych.
KS STRZELEC (ZGODA) — KS. „27“ ORZE* 

GÓW 1:3 (0:2)
KS. BRZEZINY ŚL. — RKS. WYZWOLENIE 

(RADZIONKÓW) 1:0 (0:0)
Bramka padła z karnego- Drugi wystęa 

R K. S. zakończył się zaszczytną przegraną 
ze 7rsnvni nrzeciwnik em.

SOKÓŁ MYSLOV ICE — OGNISKO 
MYSŁOWICE 4:2 (2:2).

POLE ZV-HODNIE CHORZÓW —
A T. V. CHORZÓW 2:0 (0:0).

Ze względu na deszcz zawody stały 
na niskim poziomie sportowym.
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Dziś: Szymona I Tadeusza 
Jułro: Narcyza 
Wschód słońca; g. 6 m. 23 
Zachód: g. 16 m- 18 
Długość dnia: g. 9 m. 53

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
W kościele katedralnym św. Piotra 1 Pawła w Ka'cwlcack 

Wtorek. — Godz. 6 ku czci M. Bo&k. Różańcowej na 
wt. Kongr. Mariańskiej.

6.30 za nowożeńców Adamczyk i Zawi&zaaki
7 rocznica za t Pa-wla Kustrę.
7.30 rocznica za t Melanię Smolinową.
8 do Op. Besk. za rodzinę Rajmunda KnaWa.
7 cicha: za t Józefa Kimtaera.

Plenarni posiedzenie Izby Handlowej
W czwartek, dnia 31 bm. o godz. 11 

odbędzie się plenarne posiedzenie Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Katowicach. 
Na porządku dziennym znajdują się na
stępujące sprawy: Ï) sprawozdanie pre
zesa Izby z działalności Izby od chwili 
jei ukonstytuowania się na tle Przebiegu 
sytuacji gospodarczej okręgu Izby, 2) 
zatwierdzenie dodatkowych kredytów 
na rok bieżący. 3) uchwalenie budżetu 
Izby na rok 1935. Plenarne posiedzenie 
Tzoy poprzedzone bedzie posiedzeme obu 
sekcyj Izby. t. j. Sekcji Przemysłowej, 
które odbędzie się w dniu 28 bm. o godz. 
ll-tej.

Wystawa drohiu w Małej Dąbrówce
Śląskie Stów. Hodowców Drobnego 

Inwentarza w M. Dąbrówce urzątiza w 
dniach od 1 — 4 listopada br. w Domu 
Związkowym I*szą wystawę drobiu 
Wystawiane będą króliki, kury, gęsi, 
kaczki, indyki, kozy, gołębie, ptaki o- 
zdobne. śpiewające i akwarja, zawiera
jące różne zagraniczne ryby, prócz tego 
skórki królicze, surowe i wyprawione, 
jako też wyroby futrzane i wiele innych 
eksponatów. Wystawę można zwiedzać 
codziennie od godz. 8'ej do 20-tej. Uro
czyste otwarcie nastąpi dnia 1 lut pada 
o godz. 12. Wystawa obejmuje ponad 
250 eksponatów.

‘ficonéa Stą&ka

— NASTĘPNY WYKŁAD DYSKUSYJNY 
O AKCJI KATOLICKIEJ odbeázie się dziś, w 
poniedziałek, w salce Akcji Katolickiej, przy 
ul uiIsudsk?ego 20 'wejście z ul- Bankowej) 
o godz. 19-tej na temat: ..Okres Współcze
sny“ (według C;vardiego cz. IŁ „Praktyka“
— [^POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W 
MYSŁOWICACH. Dnia 31 bm. oc beć sl się 
w ratuszu posiedzenie rady miejskiej w Mysło
wicach m. im. z następującym porządkiem dzien
nym; Nadanie nazw ulicom. Uchwalenie do
datków do opłat państwowoych na wyrób i 
sprzedaż trunków i przetworów wódczanych i 
spirytusowych na rok 1936. Uchwalemt dodat
kowego kredytu w dz. I § 13, poz. t. Uchwa
lenie dodatkowego kredytu na wydatki, związane 
z wyborami do Sejmów i Senatu. Sprawozda
nia rachunkowe z wykonania budżetu admini
stracyjnego i przedsiębiorstw miejskich za rok 
19^4-35. Upaństwów ienie Miejskiego UnTK.fi- 
zjum Żeńskiego. Sprawa budowy bloku miesz
kalnego. Szczepienie ochronne przu-rw osp:e. 
Ustaleme etatu nauczycielskiego, (k)

— POPIS SZKOŁY MUZYCZNEJ SZA- 
FRANKÓW. W Rybniku odbył się w aüi gim
nazjum państw. 5-ty popis szkulv muzycznej 
braci Seafranków, który udał sie w całej pei
nt. Spośród częściowo bardzo zaawansowa
ny oh iiczífów na specjalne wyróżnienie za
służyli sobie p. Karwot („Ballada i Pc.onez“ 
V-.emxtemos) i p- Skutnik z Katowic (Chopin, 
Prokofieff. Aloen i z). Publiczności, jak zwykle, 
na popisach uczelni, bardzo dużo.

— KRADZIEŻ KOŻUCHA. W czerwcu br. 
»kradł ze stodoły J. Nokielskiogo 7 Bubienicy 
niejaki Edmund Kopczyński. Łatn.eszKały w 
Brzotzo-wicach-Kamienju, jeden kożuch v a r>— 
tości 90 zł., który następnie sprzedał. W dni« 
23 bm K- bawił w Lubszy Si., gdzie zauwa
żony przez N„ został przytrzymany i wraz 
z aktem oskarżenia odstawiony do sądu 
grsdzkiego w Lublińcu. Przytrzymany K. był 
także poszukiwany nrzez sądy w -Cl.orzow :, 
M-ysłowicach i Lubtficu. Kcżuch zdołano pa
serowi odebrać, (pg)

— KRADZIEŻ W LESIE. Gajowy. Franci
szek Plaza z Pi-asku, pow- Lubliniec, zgłosił 
w policji, że w lesie ks- Donne rsmaręka koto 
Lubszy, skradziono dwa dęby, wartości około 
120 zł- Prowadzone dochodzeni:* ujawniły 
złodzieja, którym był T. O. z Psar. u którego 
drzewo znalez-ono. (pg)

— KRADZIEŻ W KIOSKU. W nocy na 
76 bm mewysledzer.i dotąd sprawcy dostal 
się do kiosku kupca Jana Cabańskiego w Ka
letach. pow. lubliniecki, skąd skradli 75 kg cu- 
kur, większą dość czekolady, kiełbasy, herbaty 
i tłuszczu. Wartość skradzionych przedmio
tów wynosi przeszło 1.000 złotych. Dokładnej 
straty jednak poszkodowany me może podać. 
Sprawców było prawdopodobnie trzech-

Akademia ku czci Chrystusa Króla
w gmachu Sejmu Śląskiego

UbSegła niedziela na całym terenie 
Śląska poświęcona była uroczystoś.iom 
ku czci Chrystusa Króla. Centralne uro
czystości z tej okazji oćbj ły się stara
niem Diecezjalnego Instytutu Akcji Ka
tolickiej na Śląsku w Katowicach. W 
związku z tern w kościele katedraln; m 
św. Piotra i Pawła w Katowicach odbyła 
się uroczysta suma pontyfikalna. celebro
wana przez J. E. Ks. Biskupa Stanisława

POŚWIECENIE BOŻEJ MĘKI 
6 *•

w Piotrowicach-Cchojcu
Z okazji święta ku czci Chrystusa Kró

la parafja w Piotrowicach śl. pod Katowi
cami obchodziła bardzo uroczyście tego
roczny odpust, połączony z poświęceniem 
Bożej Męki, postawionej na bezinteresow
nie odstąpionej przez pp. Jureczków par
celi naprzeciw szkoły w Ochojcu.

Po mszy św. o godz. 10 wyruszyła 
wielka procesja do kościoła parafjalnego 
szosą do Ochojca z duchowieństwem na 
czele. Pod pięknie wykonaną z kamienia 
figurą Ukrzyżowanego zebrały się tłumy

Sami bulniemy dobrobyt brało.
Pociąg-Wystawa Wytwórczości Kraj"owej nauczy Cię jak to robić

25-lecie parafii w Janowie
Ks. biskup dr. Bromboszcz na uroczystości

Adamskiego z udziałem Przedstawicieli 
władz, bardzo licznych organizacyj kato
lickich, m. in. również Katolickiego Tow. 
Polek, organizacyj świeckich, oraz przed
stawicieli społeczeństwa miejscowego 

Po sumie uroczystej Akcja Katolicka 
urządziła w holu gmachu Sejmu Śląskie
go przy zapełnionych galeriach, oraz 
przy licznym udziale przedstawicieli or 
ganizacyj z sztandarami, jak i też Przed-

wiernych, do których przemówił serdecznie 
i gorąco proboszcz miejscowy, ks. dr. Mu
za, poświęciwszy poprzednio figurę. Czci
godny duszpasterz, mówiąc okolicznościo
wo o znaczeniu święta Chrystusa Króla, 
wkońcu podziękował wszystkim ofiaro
dawcom w imieniu parafji za pomoc, oka
zaną przy ustaw ieniu krzyża na tern miej
scu, poczem procesja z lieznemi sztandara
mi i członkami zarządu gminnego powró
ciła do kościoła na uroczystą sumę z ka
zaniem.

W dniu 27 bm. parafja w Janowie, 
pod Mysłowicami, obchodziła w bardzo 
uroczysty sposób 25-lecie swego istnie
nia. Cześć tej uroczystości transmito
wana była przez Radjo Polskto, niestety 
dopiero po rozpoczęciu uroczystei sumy 
pontyfikalne], począwszy od „Gloria". 
Równocześnie parafja obchodziła roczni
cę poświęcenia kościoła parafjalnego. 
oraz 25-lecie pracy duszPastrskiej ks. 
radcy j proboszcza Dudka. W uroczy
stości tej brały udział nieprze'iczone tłu
my wiernych z Janowa i całej okolicy.

Około godz. 10-ej nastąpiło uroczyste 
przywitanie na terenie gminy J. E. ks. 
biskupa sufragana dr. Brombcszcza, 
przez naczelnika gminy p. SzaJę, oraz 
członków komitetu uroczystościowego z 
pp. inż. Lebiedzikiem } Michejdą na cze
le. Po wygłoszeniu okolicznościowych 
deklamacyi Polskich i niemieckich Ks. 
Biskup udał się w pochodzie pod piękn e 
udekorowany kościół parafjalny. gdzie w 
obecności parafian, licznie zeb-anycłi. 
przywitał Dostojnika Kosc'e’nego ks. rad
ca i Jubilat Dudek. W odpow:eizi na to 
przywitanie ks. biskup dr. BrOmbozcz 
wygłosił krótkie przemówienie w języ
ku polskim i niemieckim, poczem od
była się uroczysta sum,, pont’ fikana, 
celebrowana przez Ks. Bmkrpa w asyśue 
honorowego diakona, ks. N?nd ika i sub- 
djakona. ks. Ochmana, oraz zwykłego

djakona. ks. Rysia, oraz subdjakona, ks. 
Rembowskiego. W nabożeństwie, pod
czas którego wygłosił podniosłe kazanie 
O. Władvsław z klasztoru OO. Fiancisz- 
kanów w Penewniku. brało pozatem 
udział bardzo liczne duchowieństwo, 
oraz wszystkie organizacje miejscowe, 
kościelne i świeckie z sztandarami. Mie
dzy duchowieństwem między innymi zau
ważono również czcigodnego ks. kan. 
K'ib'sa 7. Załęża.

Po uroczystej sumie pontyfkalnej ru
szył Pochód z sztandarami z duchowień
stwem na czele na plebanię, gazie skła
dano Ks. Jubilatowi radcy Dudkowi ser
deczne życzenia z okazji 25‘Iecia pracy 
duszpasterskiej.

W godzinach popołudniowych odbyła 
się staraniem komitetu uroczysta aka to. 
mja na wielkiej sali p. Sauera. Na aka
demii tej Przemówił m. in. ks. -adca Du* 
dek, oraz przewodntozący miesrowej 
Akcji Katolickiej, p. Misz. Poza‘em wy
głoszono szereg deklamaeyj, oraz wyko
nano szereg pieśni. Podczas akademji 
śpiewał miejscowy chór kościelny, w ko
ściele zaś tenże chór przy akompania
mencie orkiestry itr. Paderewskiego, 
oraz Zespołu Teatru Mie.skiego w.Ka[o- 
wicacn poa kierownictwem p. Latins’ri * 
go z Janowa. Cała uroczystość miała 
niezwykle podniosły Przebieg.

stawicieli władz uroczystą akademie. 
m. na akademii obecni byh przedstawi
ciele Województwa, miasta Katowic w 
osobach burmistrza dr. SzkudlarZa, oraz 
Prezesa Rady Miejskiej, p. Piechnika, 
ks. gen. wik. Kasperiik, liczne ducho
wieństwo z proboszczem katedralnym ks. 
kan. Mateja na czele, prezes Akcji rnec. 
Spaltenstein, oraz wielu innych.

Po wspólnem odśpiewaniu hymnu 
„My chcemy Boga" zagaił akademię pre
zes SpalteiUtein, witając duchowieństwo 
oraz przedstawicieli władz i spoUczeń- 
stwa, oraz wspominając o celach i zada
niach Akcji Katolickiej. Skolei bardzo 
piękny wierszyk okolicznościowy „Pro 
Christo“ wygłosiła p. T. Tasar ówna z 
Katowic, córka znanego dz ałacza k~io- 
l.ckiego na terenie tr.iasia Katowic. Na
stępnie Chór Katedralny z Katowic wy
konał dwie pieśni ks. Gajdy, oraz pref. 
Niesionego, poczem mec. Tadeusz Stark 
wygłosił interesujący wykład na temat 
„Rodzina jako hasło Akcji Katolickiej“, 
wskazując na nierozerwalność związków 
małżeńskich i konieczność pielęgnowania 
zasad Chrystusowych w źycu publicz- 
nem i prywatnem. Po odegraniu przez 
orkiestrę kolejową z Katowic Poi batutą 
dyr. Niczego pochodu rycerzy Gra^a _ z 
opery „Parsivai“ Katol. Stów. Mężów 
wspólnie z młodzieżą męską z Katowic 
wykonała przysięgę katolików (recv'.a- 
cję chórową), która zyskała sobie ogólne 
uznanie wśród ogółu słuchaczy.

Skolei orkiestra kolejowa wykonała 
wyjątki z oratorjum „Judasz Macha- 
beusz". poczem wśród ogólnego zainte
resowania zabrał głos J. E. Ks. B "kup 
Adamski, wygłaszając przeszło półgo
dzinne głęboko ujęte przemówienie na 
temat znaczenia uroczystości ku czci 
Chrystusa Króla. ArcyPasterz w swem 
przemówieniu wskazał m. in. m uoirze* 
be uzdrow’enla obecnych stosunków, na 
panującą deprawację moralną | obłudę, 
apelując do wiernych bv dążyli do urze
czywistnienia w uzyc'u pu* liceu m i r’1- 
dzinnem za*ad, głoszonych przez Kcściół 
katol' eki.

Uroczysta akademię zakończono 
wspólnem odśpiewaniem hymnu „Bożo 
coś Polskę“. Przebieg akademii oraz 
całe} uroczystości wywołał na uczestni
kach bardzo głębokie wrażenie.

Uroczystości ku c*ci Chrvstusa-Króla 
w Mysłowicach

W sobotę o godz. 19,30 odbyta się zb:órka 
przed kościołem św. Kryza stowarzyszeń kato
lickich i osób nrezrzeszonych. skąd ruszyła pro
cesja do kościoła parafjalnego, gdzie po uro- 
czystem nabożeństwie wygłosił podniosłe kaza
nie ks. biskup-sufraga-n dr. Bromboszcz. W na
dzielę odprawiona została uroczysta suma. Po
południ« odbyły się nieszpory i akademja w 
Kał. Domu Ludowym. Na program akademji 
złożyły się: Zagajenie przez prezesa K. St. Al 
mec. Kuderę i wspólny śpiew stowarzyszeń; 
śpiew chóru kościelnego: deklamacje, wygło
szone przez członków K. S. M. Żeńskiej i Mę
skiej: referat o rodzinie chrześc jańskiej, wy gro
sz on y przez ks. Jana Asrnana ż Dzedzic: śpie
wy chóru kościelnego oraz ż> we obrazy, przed
stawione przez członków K. S. K. (k)

Budowa osedla urypdnlczego 
w Mysłowicach

Magistrat tnyslowicki powoła? do życia 
1 omket ouywatelsiki. który w porozumień;« z 
Śląskim Towarzystwem Wystaw i Propagan
dy Gospodarczej i przedsiębiorstwem budo- 
wlanem inż. Goryanowicz i Ska. postanowił 
utworzyć na Skotnicy osiedle urzędnicze, 
składające się z jednorodzinnych i dwuro
dzinnych domków. Na cel ten magistrat prze
znaczył 80 parcel od 500 do .600 .tut “’ ora<z 
nostanowił wy budować drogi, kanalizację, do
prowadzić wodę i elektryczność. Będą trzy 
typy domków w cen e 11. 15 i 19 tysięcy :ł. 
na 40 lat spłaty. We wrześniu 1936 r. ten 
korrrdet budynków urzędniczych bedzie sta
nowił wystawę budowlana. O le ten projekt 
znajdzie przychylne przyjęcie u społeczeń
stwa. zostanie utworzone drugie osiedle ro
botnicze. (k)
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OáAduumsViacii
'Pjuztfpomwamy.

o odnowieniu prenumeraty 
na mietiąe Ciitopad i o 
utegutowaniu ptenumelaty 
zaCegiep, a to dCa uniknięcia
przerw w wy tylce pitma. 
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Zabójstwo na placu dr. Rosika w. . . . . . . . . . .
Tajemnica przystanku autobusowego

W sobotę. 26 bm. o godz. 2330 Przy 
placu Dr. Rostka w Katowicach, przy 
przysta.iku Śl. Litiji autobusowych doszło 
do krwawe) bójki między roboto k^m: 
Wiktorem Szostokłero z Kat iwie (Miku
łowska 54) a Ryszardem Zanem (Kor 
ściuszki 36). Obaj poprzednio bawili w 

•jednej z restauracyj katowickich, gdzie

wzajemne popjali. Widocznie, wracając 
posprzeczali słę do tego stopiła, że na 
p acu Dr. Rostka s-lnle podchiid-lony 
Zan, dobywszy noża kies-onkoweg"1, 
ugodzi} nim Szostoką silnie w krt^-i, po- 
czeir usiłował zb:ec. zos*ał jednak przy
trzymany przez nadbiegających w mię

dzyczasie na skutek, alarmu frnkcřna- 
r.uszów II komisar atu policji.

Zana osadzono w areszc e pmcyjwím, 
Szostoką nat-cm”s: odstawiono do szpi
tala mię skiego Zmarł on jećn k w dro
dze do szpitala na skutek gwałt vvn:go 
upływu krwi. Właściwej przyczyny 
sprzeczki jeszcze nie ustalono,
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Tajemnica włamania w Grodźm
Złodzieje koresono leją z okradzionym

Sprawa włamania uo mieszkania p. 
Kazim:er/.a Kwiatkowsk’egj w Groćźcu. 
o tzem donosiliśmy przed dwoma tygod
niami. budzi nadal wielką sensację. Jak 
wiadomo. Kw. skradziono aparat radjo- 
wy, oraz szereg innych cennych przed
miotów, o czem rano zaw adom i nie
zwłocznie policję. Siedztwo natrafiło na 
duże trudności, jednak niespodziew. ny 
zupełnie przypadek przyszedł władzom 
z pomocą.

Okradziony otrzyma? pewuegc dnia 
list od złodziei, w którym don szą. że 
zamiarem ich było okraść zup.łnie mną 
osobę a w mieszkaniu iego znaleźli s:ę 
zupełnie przypadkowo.

Włamywacze w końcu listu zrobili P 
Kwiatkowskiemu niezwykłą propozycję, 
zwrotu skradzionych przedmiotów z 
warunkiem 'ednak, złożenia okupu w 
sumie 100 z|.

Spodziewając sie Jednak zasadzki, za
strzegli się, ażeby nie zawiadamiał o tem 
policji.

Mimo to p Kwiatkowski podbielił się 
sw.emi wiadomościami z policją, która 
Postanowiła wykorzystać propozycję, za- 
warą w liście.

Miejsce spotkania wyznacozne było 
w małe] knajpce pod Zagórzem, gdzie P. 
Kwiatkowski pojechał bryczką. Powoził 
przebrany za furmana Po'icjant. przy 
czem zarówno p. K., ja« i „furman" byli 
uzbrojeni.

Umówiono się w ten sposób, źe aby

5eafa,
Łshada i &vtaw

A ..DZIAPY".
Na doroczne święto umarlycti priygotowuje w tym 

roku Teatr Polsk. nieśmiertelne „Ddziadv“ Mickiewicza 
Olbrzymie to misterium narodowe z wielkim pietyzmein 
dla jednej z uaiwiększycn narodowych relikwii : z ge- 
njalnem wyczuciem potrzeb sceny. zos.alo zamscenizo- 
wane oarazo pięknie 1 oryginalnie przez znakomitego 
twórcę ..Wesela" Wyspiańskiego. W „Dziadach" gra cały 
zespól art. T atro

ZA tóLPERTuAR TEaTRU POLsKlEOO 
W KAtOWICACH:

WTOREK: g 19 „Gwałtu, co się dzieje” (dla bez- 
|©botnych>

ŚRODA; z 20 „Muzyka na uticyM.
CŽVVAR1EK; g 20 ..Dziady’* (premjeraj,

A TEnTR POi.SKI NA PROWINCJI:
BIELSKO: po j.edzialek. 4 list. g. 20 „Muzyka na 

■łicy"
CIESZYN: jraniedzjalek, 4 list. g. 2« „trat marno

trawny".

REPERTUAR KIN:
KATOWICE. Capitol: ..Cz owiek o stu maskach"

Cos'no: „Panienka z poste-restante". Coiosserm: ..Wal
czę o życie". Rliilto: „Wolna w k'ôlestwle walca
Union: ..Rumba“ Dębina: .Czarna perla“ ! ..Csibj”

Katowice BOGUCICE. Bajka: „Audjencla w Iscn 
tu" o-az nadprogram

CHORZÓW I. Apollo: „Kozak t słowik" .Milośi
Mpiegal i ..MęłowIe da wr'bo'-u". Colosseum: „llonka 
t „Niewolnica z WanJalay".

MYSŁOWICE. Casino: ..Turamiot". Odeon: „Jej
•zampańska noc“. Helios: ..Człowiek wilk".

SZOPlfNfcF Helios: . W-rma w królestwie walc»'
SIEMIANOWICE. Kameralne: „Dziewczę z obłoków" 

Apollo: ..Mała mateczka“.
PIOTROWICE. Metropol: „Noc cudów" albo „D-a 

mat w Lou'des"
BIFLSřOWICE. Śląskie: „Weronika“ i Flip | Flap 

„Byt sobie dwai hultaje".
S7ARLEJ. Apollo: „Sprzedany glos“ I „Kamerdyne 

iaśn,e Dan'".
TARN. GÓRY. Nowości: ..Regina“.
I FBI IN’FC Apollo: .P-wzukiwaczk' złota“.
MIKOŁÓW -u~la: ..A B C “ I ..Nana“.
PAWŁÓW. Fdeh: „1 lelodje cygańskie“ z bogatym 

■adp-ogramem
KOPALNIA EMA. Helios: ..Noc milośal“ (1 ..Dcllnu 

trwóg
RUDA. Apoiio: ..Tarzan t miłość".
XNUkÓW. Slask'e: „Imitacja żyda“ I „Synowie pu 

»tim'"
WODZISLaW. sionce. „Wyspa skarbów" I do

datek
RYBNIK. Apollo: ..Dwtę Joasie“ ! tygodnik PAT 

Pałac: ..Napad ja Kongo“ ł Kolorowany sklep z porce
lana“ Helios: ..Halka" J ..ostatni sygn*ł".

CHROPACŽÓW. Metropol: „Tajemnica malej Shi-- 
~AS"

NOWA WIEŚ Plast: ..Kochan, wszystkie kobiety“ z 
Janem K epura Sienkiewicz: Wyp-awy k-zyżowę"

CZERWIONKA. Apolle: „Audiencja w heblu“ ( do 
datelr

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU
Dziś Inla 25 października br. o godz. 7.30 przej- 

•tawlenle Jla zespołów robotniczych „Towarlstcz“.

KINOlEAlRt W ZAGŁĘBIU.
SOSNOWIEC. Zagłębie: ..Czar młodości". Pałac. 

„Noe poślubna"
BĘi/IN Apollo: .Nocne motyle“.

. CZELADŹ. Cuili ,,Wesoła wdówka”,

Inie spłoszyć Ptaszków, p. Kwiatkowski 
zacznie z n em-; rozmowę i gdy c o.dzie 
j do porozumienia, poproś- ich o odn. s.e- 
nie skradzionych przedmioÓA' do brycz
ki. Wtedy na ulicy łatwo będzie ich 
można ..nakryć“-.

W umówiorem miejscu p. K. rzeczy
wiście spotkał złodziei, króizy jednak, 
akby przeczuwając niebezpieczeństwo 

szybko u otmli się. z?b erając przynie
sione przedmioty. Wobec tego plan uję
cia nie udał się.

Mimo io jednak po'icja jest już na śla
dzie sp.-awców włamania i spo'ziewa się 
w najbliższych dniach zdemaskowania 
ich.

W związku z tem po Gr^dźci kr-żą 
różne wręcz sençaçy'ne p^gUsk*. Opo
wiadają np.. že skradz on v apirit radjo- 
wy był kasa domowa OP Kwiatkows' ich 
i że wewnrtrz p"zechówywali rzekoma 
10 tv skjcy złotych, wvgranvch na Uterji. 
Według innei wersü žrnia p Kwiatkow- 
sk:ego imała wygrsć 10.000 zł. na loterji. 
które schov'ała w ap-racie.

Na ostatnicm posiedzeniu radv miejsk.tj 
miasta 2or, załatwiono 13 spraw. Burm.strz 
miasta p. Romek odczytał sprawozdanie miej
skiej kasy za miesiąc wrzesień poczem rada 
wybrała komisję finansową w składz.e pp.: 
Ba-łdykowej, Bomby. Bąka. Jandy HunolJa 
' Meisa. Zadaniem tej komisji będzie powia
damianie Sl. Urzędu Wojewódzkiego co kwar
tał o stanie finansowym i administracyjnym 
magistratu żorskiego. Skolei przystąpiono do 
sprawozdania budżetowego m asta Sprawo
zdanie wykazało, że nie przestrzegano «um 
budżetowych, jakie rada miejska w poczat 
•\oh roku budżetowego 1931-35 prelimimov\a- 
ła. Miasto udzieliło w ostatnim ro-ku budżet v 
wytri su-Dv\ encji Miejskiemu O mnazium w 
kwocie 4CC05 zł., szkole powszechnej 6.758 
zł., «/kole dokształcającej 1.608 zł., vraz 
szkółce 516 zł. Na doraźną pomoc dla bied
nych miasta wydam 38 535 zł. Ponadto kuca
nia dla ubogich wydala 35-700 obiadów. M’a-

. W Katowicach odbyło się kons'ytir 
cyjne posiedzenie Komisji Prawne? Izby 
Przemysłowo-Handlowe., zagajone przez 
wiceprezesa Izby inż. J Daugla. Komisja 
dokonała . wyboru przewodniczącego 
którym został wybrany radca 
dr. juljan Zagórowskl dyr. Po skich Ko
palń Skaroowych na G. Śląsku.

Po przeprowadzeń.u wyborów Ko
misja ustaliła regu'amin stypendialny 
Izby. dot udzieiania dj pi. abso wentom 
krajowych wyższych uczelri handlowych 
Polakotn-Górnoś ązakom stypend.ów na 
praktyczne uzupełnienie swych studjów 
zagranicą

Następnie Komisja obradowała nad 
'ekstern jedno'îtego rcgilanTnu dla są" 
dów polubownych, istn e ących przy 
Izbach, za econego przez Międzynarodo
wa Konvis.e prawmcza Zwazku Izb za
znajomiła ste z zamierzoną ak ją oddłtr

Śmiały napad bandycki, dokonany w 
ub piątek Weczorem na dwór «?. C ech°- 
nowskie]. o czem wczora-, pisaliśmy wy

Są nawet tacy. którzy twierdzą, że 
cała kradz eż — to fikcja { że została 
ona zaaranżowana niewiadomo w jakim 
ce u. Są to rzecz prosta, tylko plotki, bo 
kradzież rzeczy wście miała mielące. 
Bezcze.ni włamywacze w liście do swej 
ofiary naPisal-i nawret. że wzorowa'i się 
na przykładzie opis-nym przez „T-jny 
Detektyw“. Włamanie do P. Kwia ko ty
skiego stanów-' dla mieszk ńcó v G odź- 
ca n abywała sensację i jest obszernie 
na wszelki możliwy sposób komentowa
na.

* * •

Polic-a ujęła bat-cMę Władysława Omyliń- 
skpgo, który w ciągu 2-cl'i ost?.tn:cb dni doko
nał 4-cb napadów rabunkowych. Steroryzowai 
on k:łku kupców i grożąc im zamordowan ofii. 
zrabował gotówkę. M. in. napadl on na biuro 
majatku ziemskiego pp. C:echanowskich w 
Gródźcu. Eiaz:e pod terrorem atHv'mstraior te
goż majątku wydął band”Cie 300 zł. Omyliń- 
skiego osadzono w więzieniu.

sto Żory lic.zy obecnie 5.946 mieszkańców, z 
tego w.ększość stanerw ą kobiety, gdyż est 
ih 3-127. Magistrat odbył w roku 1934-35 

5ó posiedzeń. zalatw.ająe na nich 890 spraw. 
Rada miejska zaś miała 10 pos ed-zeń. w cza
sie których załatwiła 123 spraw. Rada posta
nowiła podwyższyć sądowi groazk emu 
czynsz za wynajęte ub.-kacje- Burmistrz nra- 
sta p. Rcstek podał radnym do wiadomości, 
że archiwum miejskie w Wrocławia zwr odo 
miastu dwa cenne dokumenty z reku 1361 i 
13.r0. Ireść dokumentów tych wykazuje ze 
miasto Żory posiadało w tych latach fabryki 
płótna i sukna, które jednak spłonęły Podczas 
pożaru m asta. Dokumenty te rada m.ejska 
ofiarowała bibliotece Sejmu Śląskiego- W 
wolnych głosach radny Zajac orosił rade o 
zajęcie się sprawą oświetleni? uley, prowa- 
Jzacej na uOwy cmentarz oraz sprawą obni
żenia podatku dochodow ego. który obecnie 
wynosi 4 proc. ogólnych dochodów. Crl

żeniową urzędników prywatnych, samo
rządowych i państwowych, oraz wnio
skami w sprawie nowelizacji ustawy o 
ś ąskim funduszu gospodarczym.

D!a badań jak równi.ź, dia wydaja
nia Przez Izbę opinji w sprawie statu.ów 
zrzeszeń przemysłowych, komisja usta- 
ała szereg zasad interpelacyjni ch art 69 

następnych prawa przemysłowego. Po- 
zatem komisja przyjęła do zatwier'żują
cej wiadomość; s'anowisko biura Izby 
w sprawie powołania na terenie woj. 
Š ąskiego sądów pracy na podstawie 
nowej ustawy o sądach pracy, oraz w 
sprawie projektu rozporządzenia o k ’n_ 
cesjonowaniu wyrobu czteroetylku olo- 
wu. Wkońcu na wniosek radcy Kcf.na 
pos'anowiono zajrć sę na jednem z naj
bliższych posiedzeń Komisji sprawą 
ewent. zorganizowania rrzymiis<)vvy»h 
zrzeszeń przemysłu gospodzk'ego.

wołuł olbrzymie poruszenie w całej 
oko’icy.

Jak się okazuje obecnie, ba-dyta po

napadzie na administratora Spotowskiego 
obrabował jeszcze właściciela s..iepu 
spożywczego Teuera, k óreniu zrabował 
4 zł., oraz kupca BJrkowlcza, któr„mu 
grozi? zab.ciem siek.eią.

Aresztowany Gimkńsk] zachowuje 
się tak dziwnie, że is.nie.ie uzasacni.ne 
przypuszczenie, iż jest on umys owo c o. 
rym. Bandyta poddany zostame b. da
niu lekarskiemu. Za przy puszczniem o 
jego stanie umysłowym przemawiają 
dokonywane bez żadnego planu n„pady.

Zaginięcie konia i wozu
W dniu 25 bm. popołućmu ro nik To- 

nasz Dekcymer z Puszcz«wa, po .v ia u 
częstochowsk!ego przyjechał z furoru- 
ką. załadowaną grzy bami, na stację Her 
by Nowe. gdz.e pozostawił przed dwór 
cem konia i wóz. sam zaś udał się do 
bufetu ko ejowego. W czasie tym koń « 
wóz zniknęli jak kamfora. Wart ść ko
nia i wozu wynosi około 250 zł Wedł g 
śiadów kół. sprawca kradzieży o.jechał 
szosą w stronę Herbów Śl. Niewiadomo, 
czy ma się tu do czynienia z kradzieżą, 
mb też z złośliwym wybrykiem. (;y)

kiepski stan dróg w Mikołowie
Jak to już raz Podnoś 1 śmy niektórą 

uiice. oraz dróg- dojazdowe na terenie 
miasta Mikołowa, znajdują się w odka
ným stanie. Dotyczyło to m. jn ul. Ż r* 
skiej, która w międzyczasie została zu
pełnie odbudowana, memme- jedmk po* 
zostaje do tei pory -eszcze kilka irn ch 
dróg. wymagających konieczn e n pra* 
wy. I tak nP. droga, prw. dzaca od ul. 
Krakowskie-, tia osied e Gn'otek. w po
rze deszczowej znajdu e się w takim 
stanie, że nie można mówić o jaki m'-ol* 
wiek przejściu. A przecież przy tej dro
dze powstał; cały szereg bud nków 
mieszkalnych. Przez co na drodze pn* 
nuje silniejszy ruch. Wprawdzie Ma* 
gistrat przy stąpił już do zwózki krm e- 
nia. potrzebnego poo naprawę drogi, 
■ednak do <-cbó» iszczę n-e przystą-io- 
no W każdym razie byłoby wiece po* 
żądanem by jeszcze w tym roku przy sę
piono do naprawy drogi. W bardzo 
złym stan e znajdme s ę również ul. Pol
na, której od lat nie naprawiano.

15-ïecie rzeźników w Katovi saeft
W niedzieie. odbyła się w Kato'vi* 

cach uroczystość I5-iecia istnienia T-wa 
Po.. Chrzęść. Kzeźników-wędliniarzy. Po 
nabożeństwie uroczystem w kościele N. 
M. P. złożono p:ękny wieniec na płycie 
ku czci Powstańca, poczem jio przerwie 
obiadowej odbyło się na san Powst ń- 
ców uroczyste zebranie z przemówienia
mi ofTcja!neiri. oraz z referatem o poło
żeniu rzemiosła rzeźnickiego. Po dy
skusji uchwalono szceg rezolucji, d ty
czących na pilniejszych potrzeb tej ga
łęzi rzemiosła.

Kielce zbi:L'owńp° r.a 
ołowiu

Kielce mają nową sensację, jatta sta
nowi odkrycie, dokonane Przy pa 'kowo 
przy budowie domu przy ulicy Dymiń
skiej. Kop ąc głębok e fundamenty^ ro
botnicy natrafili na rudę. k ora podd no 
szczegółowemu badamu W rudz'e zra- 
leziono duży proesnt o:«w'u. to też Pań
stwowy Instvtut Geo!ogiC7ny rozP'cz ł 
da śze. Doszukiwania w tym k erunł- u, 
uwieńczone pomyślnym wynikiem. 
Stwierdzono że całe Kie’ce zbud w ns 
sa na pokfrd"ch rudy. zawierającej ołów.

W na:bliższym czasie prowad one 
bęcla badania w oknMcach Kielc. Ruda 
znajduje się na głębokości 12 metrów

JiconÁa Cizsząaska

— ZMIANA W KIEROWNICTWIE HUTY 
TRZYNiECKIEJ. Dotychczasowy generalny 
dyrektor huty trzymeckiej, mż. Thedzel, spo 
wod-u choroby opuszcza swe stanowisko w 
Trzyńcu i przenosi się do Francji na dłuższą 
kurację,

— KRADZIEŻ RYB. Przy ulicy Roznera w 
Czeskim Cieszynie znajduje się zbiornik rybny, 
który w tych dniach nawiedz«! nieznany amator 
ryb i opróżnił go z karpi i linów, wyrządzając 
wlaécice-iov'-' poważną szKDdę.

— POŻ/łR. W zabudowanych gospoda*, 
czych Jana Rabika w Szob.szow cach przy Cz. 
Cieszynie wybuch! pożar, który się bardzo 
szybko rozprzestrzeń.! i przerzucił na stodołę 
M. Ku so w st ego, kmrą doszczętne zn.szczyt. 
Szkodę obłiczaią na 18000 kcz. Pome\, aż 
nasuwa się podejrzeń e podpale.ua pożaru, po
licja śledź- za oodpalaczem.

— OSOBISTE. Z dnem 1 hstopada prze
chodź dowódca dywizj- górsk ej w B elsku. ge
nerał Wacław P-ze-dz-ecki. w stan spoczviikii. 
iier, PrzeH. ?-;lr uda się dc swego majątku 
na Kicsaca Wschodnich,

araiBBBK'

POTRZEBNA freblanka, z do
brym B-emreckim. katoliczka, 
mioda, do sześcioletniej dziew 
cąytłti od zaraz Zgłoszeń a 
„Polonia“ pod „14130“. 2367

POWAŻNA fabryka poszukuje 
ustosunkowanych akwizatorów 
Zgłoszenia do „Polonji‘‘ pod 
..Zdolni'‘ 4786d. 2340

COURSES in Engtsb by a qua- 
1'fied Fnnriish teacher. lelepdv 
ne 301-57, ż3GU

4 POKOJE na biura do wyna
jęcia. informacje: Katowice.
3-go Maja 21, m. !0. 2365

JUŻY, sror.ecany pokój w kom- 
^rtowem m.eszkaniu prz> u-. 
rrancusk.ej do wynajęcia ou 
laraz. Oferty do ..Polonji' pu 
.100“. 236^

PANI, w zawodzie, wynajmie ou 
wlaścciela domu pojedyncze 
-tokńi Zgłoszenia do „Poloni 
pod 4806d, - 2366

CHRZEŚCIJAŃSKA FABRYKA 
OBUWIA cprzedaje każdemu 
damskie, męskie i dziecinne 
obuwie w najlepszym garjnku 
oo najtańszych cenach. Anton- 
Stein, Katowice, ul. Drzymały 
nr. 5, obok koścoła wojskowe- 
gi (garnizonowego. Wykonu,e 
wszelkie reperacje szybko, d >- 
orze i tan o. 2364

“łlNIEJsZEM umeważniam zgu 
biony patent IV kategorj na 
"ok 1035 na nim-do Bucba,:k 
Aurela, Chorzów U, 2363

Z posiedzenia ra^ iieilej
miasta Żornw

im PRACY NI 1ASI
l komisji prawnej Izfcy Handlowej

ia z
Dziwne zachowanie się aresztowanego
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Romek dostał od wujka śliczną za
bawkę :

W dużetn czerwonem pudełku Lyło 
moc biletów kolejowych. Wyglądały 
jak prawdziwe, na każdym z nich by-

DostaJ od « ujka śliczną zabawkę

ła wyoisana miejscowość, do której 
posiadacz tego biletu mógł się udać. 
A więc były "bilety do Warszawy, do 
Lwowa, do Katowic, do Poznany do 
Krakowa, 1 dó Wilna.
- Ale to jeszcze nie" wszystko.

Dziękuję bardzo, wujeczkowL

Oprócz biletów w pudełku znajdo
wał się prawdziwy gwizdek na czer
wonym sznurku i... dziurkacz!! — 

Taki prawdziwy dziurkacz, podob
ny do tych, którym dziurkują bilety

konduktorzy w tramwajach i w pocią
gach.

— Dziękuję bardzo, wujaszkowi, 
dziękuję! — wołał Romek ucieszony. 
— Będę się teraz bawił w kondukto
ra.

Romek miał już pociąg z wagona
mi i lokomotywą Ustawił więc pociąg 
na podłodze. Do wagonów powsa- 
dzał słonia, psa i Misia i gwizdnął w 
swój nowy gwizdek.

/*okąd pan rbce jechać?

— Odjazd! — zawołał głośno.
Pociąg niby ruszył, choć właściwie 

stał w miejscu.
Teraz nasz mal v konduktor. Ro

mek, podszedł do Misia i zapytał:
— Dokąd pan chce jechać, proszę 

u mnie kupić bilet.
Miś jechał do Lwowa, piesek do 

Warszawy, a słoń do Krakowa.

Romek przedziurkował wszystkim 
odpowiednie bilety i jechali dalej.

Raptem do pokoju wbiegł kotek- 
Mruczek.

Romek zapytał Mruczka:
— A pan dokąd chce jechać? Pro

szę kupić bilet.
Ale Mruczek nie miał zamiaru ni

gdzie jechać.
Wtedy Romek gwizdnął na niego, 

aby się z drogi usunął przed pocią
giem. Mruczek przestraszył się bar
dzo gwizdka i właśnie wybiegając, po
trącił i przewrócił cały pociąg.

Wypadł Miś, wypadli piesek i słoń.

Katastrofa kolejowa! zawołał.

— Katastrofa kolejowa! — zawołał 
Romek i zabrał się do ustawienia na 
nowo przewróconych wagonów.

Na szczęście nikomu nic-złego się 
nie stało.

ví MRUCZKA'
— Wiecie, w co się dzisiaj zabawi-1 obstępując go wokoło, ciekawe, jaką 

ly? — zawołał Jędrek, wybiegając I im znowu ten oomysiowy chłopak 
kolegami na dziedziniec szkolny, I wymyśli zabawę.
— W co? W co? — pytały dzieci,1 — No zgadnijcie!..

Tv*-

Mam książeczki wszystkie nowe 
I zeszyty też gotowe,
Mam też gruby bruljon w kratkę, 
co z kartonu ma okłaókę!
— A co, Naciu, masz w niórnlKU?
— o, drobiazgów tam bez liku: 
Gumka, pióro, dwa ołówki, 
Nowiuteńkie trzy stalówki,
I linijka mała leży.
Proszę zajrzeć, kto n!s wierzy. 
Ślicznych kredek mam pudełko; 
Istne z ni p pieścldełkp,
I naklejki także mam.
Chcesz? tn jedną tobie sam!

Na imieniny mamy
Mamo, krótka moja mowa, 
Ale szczere, proste sinv.a 
Z serca płyną mi:
Codzlen z rana psoszę Boga, 
Był dał zdrowie, Mamo dr.:*ga, 
By dał szczęście Ci!

— W , berka“, w „palanta“, w „pa
na Jana“? — zgadywały dziec ale 
Jędrek wciąż kręci! przecząco głovyą.

— Mów prędzej! — wolały nie
cierpliwie dzieci.

— Zabawimy się w „Mruczka“!... 
Utworzymy koło. a w środku koła po
stawimy jednego kolegę z zawiązanc- 
mi oczam:. drugi stanie przy nim i bę
dzie jego przewodnikiem. Wszyscy te
raz. chodząc dokoła pana Mruczka I 
jego przewodnika, zaśpiewamy pio
senkę, która jest bardzo krótka i łat
wo ją spamiętać:

Pošroďcu kota pan mruczę?; słoi,
A że bieaak nic nie widzi,
Nikt go się nie boi.
Hej panie Mruczku, smutny jest twój los,
Uwolnimy cię, lecz pierw«-]
Poznaj, czyj to głos!

Potem wszyscy zachowują się ci
chutko, a przewodnik prowadzi Mru
czka do jednego z tych. co tworzą ko
ło, staje przed nim i pyta:

— Ktoś ty?
Zapytany nie odpowiada głośno, 

tylko mruczy: hm... hm!...
Pan Mruczek musi teraz odgadnąć, 

czyj to głos, to znaczy powiedzieć 
imię tego. kto mruknął. Jeśli zgadnie, 
to Mruczkiem jest ten, kto niezręcznie 
lub zbyt wyraźnie chrząknął, jeśli nie 
zgadnie, to znowu wszyscy śpiewają i 
przewodnik stawia Mruczka przed in
ną osobą, której imię znów po mruk
nięciu poznaje.
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